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Posiedzenie 
Rady Państwa
4 bm. odbyło się w Belwe­

derze posiedzenie Rady Pań- 
stwa, na którym dokonano 
wstępnej oceny wyników kon 
sultacji w sprawie powołania 
przy radach narodowych Ko­
mitetów Kontroli Społecznej. 
Rada Państwa zleciła Komisji 
d s. Rad Narodowych uwzględ 
nienie wyników dyskusji w 
przygotowywanej uchwale 
wykonawczej, którą przewidu 
ie’ projekt ustawy sejmowej.

W związku z zakończeniem 
prac przez państwową i wo­
jewódzkie komisje wyborcze, 
powołane do przeprowadzenia 
wyborów do rad stopnia pod­
stawowego, w wykonaniu prze 
p-sów ordynacji wyborczej, 
Rada Państwa podjęła ućhwa 
lę o rozwiązaniu tych ko­
misji. Wysoko oceniono trud 
aktywu zaangażowanego w 
pracę komisji, którego efek­
tem był praworządny i spraw 
ny przebieg w; borów.
Rada Państwa ratyfikowała!
• Konwencję o zakazie uży­

wania technicznych środków od­
działywania na środowisko w ce 
lach militarnych lub jakichkol­
wiek innych celach wrogich.

• Dotyczące Morza Bałtyckiego 
porozumienie ze Szwecją o ry­
bołówstwie.
Mianowano ambasadorami nad- 

7ivyczajnymi i pełnomocnymi 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
»ej:

• w Koreańskiej Republice Lu 
dowo-Demokrafyczńej — Jerzego 
Pękalę, w Republice Mali i Re-, 
publice Gambii — Mariana Slra 
dowskiego; funkcje te będzie on 
pełnił obok stanowiska ambasado 
ia PRL w Republice Senegalu;

• w Republice Gujany oraz po 
slem nadzwyczajnym i ministrem 
pełnomocnym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Republice 
Haiti — Henryka Sobieskiego; funk 
cje te będzie on pełnił obok sta 
nowiska ambasadora PRL w Re­
publice Wenezueli.

Uwzględniono prośby 57 osób o 
nadanie polskiego obywatelstwa.

*
1 bm. odbyło się posiedzenie Ko 

tn.s.ii Spraw Rad. Narodowych Ra 
oy Państwa, któremu przewodni 

zastępca przewodniczącego 
pady Państwa Edward Babiuch.

PAP

A. Sadat i „front odmowy"

Misja prezydenta Sudanu
Od środy 3 maja w Egipcie 

Przebywa prezydent Sudanu, 
bżafar Nimej-ri, przewodniczą 

Rady Ligi Arabskiej. Prze 
Prowadza on rozmowy z An- 
u'arem Sadatem na temjit 
Wołania szczytu arabskiego.

^imejri otrzymał od Ligi 
odpowiednie pelnomocni- 
c™73' Bezpośrednim celem 
■ozmów z Sadatem jest poło- 

kresu wojnie propagan 
między Egiptem a pań 

„frontu odmowy” o-

Poznań, piątek 5 maja 1978 Cena 1 zi 
Wyd. A

Depesza do polskich przywódców

L. Breżniew rozpoczął wizytę w RFN
W czwartek sekretarz gene­

ralny KC KPZR, przewodni­
czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Leonid Breż­
niew, rozpoczął wizytę oficjal­
ną w RFN. Powitaniu nadano 
uroczystą oprawi, w czym zna­
lazło wyraz znaczenie, jakie w 
Bonn przywiązuje się do wi­
zyty, budzącej bgromne zain­
teresowanie na świecie. Mię­
dzynarodowa opinia publiczna 
docenia znaczenie rozmów ra-

Fot. — CAF
Na lotnisku w Bonn.

„Złota płyta" dla K. Krawczyka

Poznański festyn rozrywki
Wczcraj na terenach MTP 

rozpoczęła się Międzynarodo­
wa Wiosna Estradowa. Ucze­
stniczy w niej, jak już infor­
mowaliśmy, ponad 600 arty­
stów z 9 krajów socjalistycz­
nych. Na inauguracyjne spot­
kanie przybyli m. in.: wicemi­
nister kultury i sztuki — Alek 
sander Syczewski, przedsta­
wiciele władz polityczno-admi 

raz ponowne nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych, 
zerwanych przez Egipt w 
grudniu ubiegłego roku.

W środę prezydent Sadat 
wyraził gotowość wznowienia 
stosunków dyplomatycznych z 
Syrią. Algierią, Irakiem, Je­
menem Południowym i Libij 
ską Dżamahirją oraz zaofero­
wał pełne pouarcie dla misji 
Nimejriego. Następnym eta­
pem podróży prezydenta Ni­
mejriego będzie Damaszek.

PAP 

dzieckiego przywódcy dla sto­
sunków między Wschodem a 
Zachodem, bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie, łącznie 
z problematyką rozszerzenia od 
prężenia na płaszczyznę mili­
tarną.

Jeśli jednak oficjalne Bonn 
podchodzi do dialogu z ZSRR 
z całą powagą, to ze strony 
chrześcijańsko - demokratycz­
nej opozycji CDU/CSU oraz kół 
militarnych RFN wysuwane są 

nistracyjnych i kulturalnych 
województwa poznańskiego z 
wicewojewodą Romualdem 
Zysnarskim, kierownikiem Wy 
działu Pracy Ideowo-Wycho- 
wawczej KW PZPR Marianem 
Jakubowiczem i wiceprezyden 
tern Poznania Andrzejem Wi­
tuskim, reprezentanci resor­
tów kultury i sztuki oraz

Dokończenie na str. 2

W przyszłym roku 
gaz i „Przyjaźni"

W trzecim kwartale br. zo­
staną zakończone główne pra 
ce montażowe przy budowie 
gazociągu „Przyjaźń”, biegną­
cego od Orenburga do zachód 
niej granicy ZSRR i dalej do 
kilku krajów socjalistycznych. 
W 1979 roku gazociąg uzyska 
pełną moc produkcyjną — 28 
mld metrów sześciennych ga­
zu rocznie. Bułgaria, Czecho­
słowacja, NRD. Polska, Ru­
munia i Węgry będą otrzymy 
wać tą drogą 15.5 mld metrów 
sześciennych gazu rocznie.

PAP 

w sposób prowokacyjny różne 
problemy i nierealistyczne żą­
dania. Dotyczy to zwłaszcza roz 
brojenia. W tej sprawie wysu­
wa się pod adresem ZSRR żą­
dania nie mające nic wspól­
nego ze zdrowym rozsądkiem, 
wzajemnością zobowiązań, a 
przede wszystkim z zasadą nie- 
przynoszenia uszczerbku inte­
resom bezpieczeństwa żadnej 
ze stron.

Przybyłego o godz. 11.00 na 
lotnisko Kolonia-Bonn radziec­
kiego przywódcę, któremu to­
warzyszą: członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriej Gromy ko, pierwszy wi­
cepremier ZSRR, Nikołaj Ti- 
chonow, minister handlu zagra­
nicznego Nikołaj Patoliczew, 
minister lotnictwa cywilnego 
Boris Bugajew i inne osobi­
stości. powitali: prezydent Wal­
ter Scheel, kanclerz Helmut 
Schmidt i członkowie rządu.

W czasie rozmowy L. .Breż­
niewa z W. Scheelem wymie­
niono poglądy na temat stosun­
ków międzypaństwowych mię­
dzy ZSRR a RFN oraz omó­
wiono problemy polityki mię­
dzynarodowej. Wysoko 'ocenio­
no obecne stosunki między 
ZSRR a RFN oraz perspektywy 
ich rozwoju. Obaj przywódcy

Dokończenie na str. 2

160 rocznica 
urodzin

Karola Marksa
5 maja przypada 160 rocz­

nica urodzin w Trewirze, Ki 
rola Marksa (1818 — 1883), 
jednego z najwybitniejszych 
umysłów czasów nowożyt­
nych. Był twórcą naukowego 
socjalizmu i jego teoretycz­
nych podstaw — materializ­
mu dialektycznego i historycz 
nego, przywódcą i teoretykiem 
rewolucyjnej walki proletaria 
tu. Jego idee otworzyły nową 
w dziejach erę; są wciąż ży- 
we i coraz bardziej dominu­
ją w kształtowaniu oblicza 
świata.

Fundamentalne zasady 
ideologiczne, stworzone przez 
Marksa i Engelsa, rozwinięte 
przez Lenina, legły u podstaw 
naszego socjalistycznego pań­
stwa. Myśl Marksa jest w 
Polsce wciąż żywa. Począw­
szy od 1945 roku, wydaliśmy 
około 4 min egzemplarzy 
dzieł Marksa oraz dzieł współ 
nie napisanych z Engelsem.

W 160 rocznicę urodzin 
składamy hołd pamięci twór­
cy idei, która jest zawołaniem 
nowel erv w dziejach ludzko 
ści. (PAP)

W

Zbliża się 9 maja — Dzień Zwycięstwa. 33 lata temu hitlerow­
skie Niemcy podpisały w Berlinie akt ostatecznej kapitulacji. 
Tym samym skończyła się II wojna światowa, jedna z najtra­
giczniejszych, jakie w swych dziejach przeżywał świat. Stoli­
cę ówczesnych Niemiec zdobyły oddziały Armii Czerwonej, a 

przy jej boku żołnierze ludowego Wojska Polskiego.
Na zdjęciu — polskie czołgi na ulicach zdobytego Berlina w 

pierwszych dniach maja 1945 roku.
CAF — Archiwum

Wstępują w szeregi PZPR

Dzisiaj manifestacja 
poznańskiej młodzieży
Poznańska młodzież, zrzeszo 

na w szeregach Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło 
dzieży Polskiej, znana jest w 
całym kraju z aktywnego u- 
czestnictwa w życiu politycz­
nym i społeczno-gospodar­
czym. Z inicjatywy młodych 
robotników, techników i inży 
nierów realizowane są patro­
nackie budowy i ponadplano­
we zadania produkcyjne. W 
minionych dwóch latach pra­
wie 3 000 młodych poznania­
ków wstąpiło w szeregi PZPR.

Wczoraj, z okazji 33 roczni­
cy zwycięstwa nad faszyzmem 
i 30-lecia zjednoczenia polskie 
go ruchu młodzieżowego, od- 
były się uroczyste posiedzenia 
plenarne komitetów dzielnico 
wych, miejskich i miejsko- 
gminnych PZPR w Poznaniu 
i województwie, n«, których po 
nad 2 000 członków FSZMP 
otrzymało kandydackie legity 
macje partyjne.

W poznańskiej „Teletrze” staż 
partyjny rozpoczęło 253 aktywi­
stów młodzieżowych. Na Jeżycach 
kandydackie legitymacje partyj­
ne wręczono 200 robotnikom, tech 
ni kom, inżynierom i nauczycie­
lom. W dzielnicy staromiejskiej, 
wśród 200 nowo przyjętych do 
PZPR członkom FSZMP, znalazła 
się grupa 80 studentów UAM, A- 
kademii Ekonomicznej i Akade­
mii Medycznej.

Szczególnie uroczystym akcen­
tem plenarnego posiedzenia KD 
PZPR Po-wań — Nowe Miasto by

Żądania dymisji brytyjskiego 
szefa sztabu generalnego

50 deputowanych do Izby 
Gmin wystąpiło z żądaniem 
dymisji brytyjskiego szefa 
sztabu generalnego, marszał­
ka lotnictwa — Neila Came­
rona. Powodem skierowanego 
pod adresem rządu postulatu 
w tej sprawie jest wygłoszo­
ne przez Camerona, podczas 
niedawnej wizyty w Chinach, 

lo przekazanie sztandaru dla dziel 
nitowej organizacji ZSMP. 200 ak 
tywistów młodzieżowych otrzyma 
ło kandydackie legitymacje par­
tyjne. W szeregi PZPR wstąpiło

Przedstawiciele trzech po­
koleń — kombatanci wszy­
stkich (rontów II wojny świa­
towej, byli działacze ruchu 
młodzieżowego oraz członka 
wie organizacji zrzeszonych 
w Federacji SZMP — spotka 
ją się dzisiaj o godz. 16 na 
placu Wolności w Poznaniu. 
Uczestnicy manifestacji za­
poznają się z najważniejszy­
mi sprawami w dorobku ru­
chu młodzieżowego Polski 
Ludowej. W czasie manifesta 
cji prezentowane będą szt-an 
dary kombatanckie oraz 
Sztandar 3 Brygady Pancer­
nej ufundowany w 1945 przez 
społeczeństwo Poznania.

Na str. 3 zamieszczamy 
artykuł oparty na wspom­
nieniach byłych działaczy 
organizacji młodzieżowych 
pt. „Młodość w dniach wal 
ki i odbudowy”.

także 150 młodych, robotników, in 
Żynierów i nauczycieli z Wildy o- 
raz 44 pracowników Zakładów Me 
talowych ,.H. Cegielski”.

Kandydackie legitymacje partyj

Dokończenie na str. 2

przemówienie, w którym u- 
znał on, że Londyn i Pekin 
mają „wspólnego wroga, któ­
rego stolicą jest Moskwa”. 
Parlamentarzyści ostro potę­
piają wypowiedź Camerona, 
jako niebezpieczną dla proce­
su odprężenia międzynarodo­
wego i postępu na drodze do 
rozbrojenia. (PAP)
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numerze m. in.:
* Kolejna publikacja z cyklu

>£o teraz najważniejsze"
‘ Felieton „Majowy róg obli

bici"
Rozmowa z solistką Ope- 
rY Poznańskiej Antoniną
Kowtunow
Artykuł „Spór o hitlerow- 

archiwum"
* Strona poświęcona Dniu 

zwycięS{wa
kó ® *’s^y czytelni-

*
humor O rozrywka

Polsko-algierska 
współpraca gospodarcza

4 maja br. prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął przebywającego w 
Polsce ministra gospodarki 
mieszkaniowej i budowni­
ctwa Algierii, przewodniczą­
cego algieiskiej części polsko- 
algierskiego komitetu miesza­
nego do spraw współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej, Abdelmadjida Aouchi 
che.

W trakcie spotkania omó­
wiono aktualne zagadnienia 

polsko-algierskiej współpra­
cy gospodarczej' i naukowo- 
technicznej. Podkreślono, że 
w ostatnich latach osiągnięty 
zestal znaczny postęp w dzie 
dżinie wymiany handlowej i 
współpracy przemysłowej, 
Wskazano na istnienie wielu 
możliwości dalszego mzszerze 
nia stosunków gospodarczych 
w różnych dziedzinach.

W spotkaniu uczestniczył 
minister handlu zagraniczne­
go i gospodarki morskiej — 
Jerzy Olszewski. (PAP)
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Targi w Bukareszcie

W Bukareszcie otwarto między­
narodowe targi wiosenne — 
TIBCO i międzynarodowy salon 
chemii. Te tradycyjne już impie- 
zy gospodarczo-handlowe po­
święcone głównie artykułom kon 
sumpcyjnym 1 trwałego użytku, 
oraz maszynom i urządzeniom, 
które je produkują skupiły w 
tym roku firmy z 28 państw, 
wśród nich także i pięć przedsię 
bmrstw polskiego handlu zagra­
nicznego.

Rozmowy genewskie

W czwartek, w Genewie wzno­
wione zostały trójstronne rozmo­
wy między Związkiem Radziec­
kim, Stanami Zjednoczonymi i W. 
Brytanią w sprawie przy—jnowa- 
nia układu o całkowitym i po­

wszechnym zakazie przeprowadza 
nia prób z bronią jądrową.

T. Fukuda w Waszyngtonie
Premier Japonii T. Fukuda. 

zakończył dwudniowe rozmowy z 
prezydentem USA. J. Carterein. 
Omówiono szereg problemów mię 
dzynarodowych. w tym stosunki 
USA i Japonii ze Związkiem Ra 
dzieckim. Wiele uwagi poświęco­
no amerykafisko-japoiisknn 
sprzecznościom gospodarczym, któ 
re ostatnio bardzo się zaostrzyły.

Jaka przyszłość Irlandii
Premier Republiki Irlandzkiej 

— J. Lynch ponownie wysunął 
koncepcje zjednoczenia Irlandii. 
Przemawiając w irlandzkim parła 
menele premier Lynch stwierdził, 
iż jedyną podstawą trwałego roz 
wiązania kryzysu pólnocno- 

irlandzkiego jest połączenie spo­
łeczeństw obu części wyspy.

Po iie będzie ropa
W wywiadzie prasowym kuwej- 

cki minister przemysłu naftowe­
go szejk As-Sabah oświadczył, 
na trzy dni przed nieformalnym 
spotkaniem OPEC w Arabii Sau 
dyjskiej. że z uwagi na deprecja 
cję dolara w najbliższej przyszło 
ści cena ropy naftowej powinna 
być podniesiona.

W obronie pokoju
W czwartek 4 bm. opublikowano 

w Paiyżu apel w obronie 
pokoju, podpisany przez 47 fran­
cuskich pisarzy, artystów i lu­
dzi kultury. Wśród sygnatariuszy 
apelu figurują m. in.: H. Bazin, 
J. Effel, N. Leger, R. Menard, 
J. Picart le Dcux, A. Stil, J L. 
Viard,
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— lilie chcemy żadnej 
" i* wojny i nie przy­

gotowujemy się do wojny. 
Jesteśmy gotowi zmniej­
szyć swe siły zbrojne o 5, 
10, 20 i 50 procent, pod wa 
runkiem, że państwa za­
chodnie uczynią to samo — 
powiedział Leonid Breż­
niew w wywiadzie dla za- 
chodnioniemieckiego tygod 
nika „V orwaerts”, tuż
przed wizytą w RFN.

Nie ulega wątpliwości., że 
rozpoczęty wczoraj pobyt 
sekretarza generalnego KC 
KPZR w RFN stał się świa 
towym wydarzeniem dnia, 
o którym donoszą wszy­
stkie agencje prasowe. 
Albowiem wizyta L. Breż­
niewa w Bonn wykracza 
swym znaczeniem . poza 
zwykłe kontakty pomiędzy 
dwoma państwami. Oczeku 
je się, iż w toku tych. dru­
gich z kolei, odwiedzin w 
RFN, radziecki przywódca 
dokona wymiany poglądów 
z kanclerzem Helmutem 
Schmidtem i innymi polity 
kami, na najbardziej int.ere 
sujący współczesny świat 
temat: zapewnienia trwałe 
go pokoju.

Niedawne nowe propozy­
cje radzieckie w tej mierze, 
zgłoszone przez L. Breżnie 
wa z trybuny XVIII Zjaz­
du Komsomołu, mogą we 
wspomnianych rozmowach 
odegrać istotną rolę. Nie­
wątpliwie w rozmowach 
znajdzie także wyraz jedno 
znacznie negatywne stano­
wisko narodów Wspólnoty 
Socjalistycznej w odniesie­
niu do broni neutronowej.

Wracając do wywiadu, 
udzielonego przez radziec­
kiego przywódcę pismu 
„V orwaerts”: — Odpręże­
nie na naszym kontynencie 
jest wypadkową wielu czyn 
ników, a przede wszystkim 
zależy od rozszerzenia teao 
procesu na sferę niilitarną. 
Obecnie chodzi o wypraco­
wanie praktycznych kro­
ków io celu zahartowania, 
wyścigu zbrojeń — oświad 
czyi również dziennikarzo­
wi zachodniortiemieckiego 
tygodnika L. Breżniew.

Opinia publiczna w Pol­
sce odnosi się do pobytu ra 
d-d^kiego m^a stanu w 
RFN z największą uwaoą.

WP

KRONIKA DNIA
ARCHITEKTONICZNA KONCEPCJA UZDROWISKA

Rozstrzygnięty został ogólnopolski konkurs na koncepcję urbani­
styczno-architektoniczną dzielnicy lecznictwa uzdrowiskowego w Ła­
gowie (woj. zielonogórskie). Jury pod przewodnictwem architekta 
Mieczysława Gliszczyńskiego nie przyznało pierwszej nagrody. Dru­
gą nagrodę przyznano pracy powstałej w zespole architekta Jacka 
Michalskiego z Warszawy, trzecią — pracy przygotowanej przez ze­
spół Mariana Fikusa i Jerzego Gurawskiego z Poznania. Wyróżnie­
nia przypadły zespołom architektów z Łodzi (Jacek Janiec), z Kra­
kowa (Adam Eliasiewicz), Zielonej Góry (Piotr Boberski) i z War­
szawy (Andrzej Popławski oraz Jacek Michalski), (wjc)

PLENUM KW PZPR I WRZZ W KONINIE
Ocena warunków pracy i problemy socjalne w zakładach pracy 

regionu były tematem wczorajszego wspólnego posiedzenia plenar­
nego KW PZPR i WRZZ w Koninie.

W uchwale plenarnej podkreślono konieczność działań zmierzają­
cych do szybszego zaspokojenia potrzeb i niwelacji największych 
niedogodności w zakładach pracy regionu, (woj)

Na polach Wielkopolski

W rolnictwie - bez wolnych dni
Po dwudniowej przerwie, 

spowodowanej opadami desz­
czu, wznowiono w Wielkopol- 
sce prace połowę. Rolnicy wy 
korzystują dobrą obecnie po­
godę i kontynuują sadzenie 
ziemniaków oraz siewy kuku­
rydzy przeznaczonej głównie 
na ziarno. Powszechnie prze­
prowadza się zabiegi chemicz 
ne przeciwko chorobom i 
szkodnikom roślin Trzeba się 
z tym spieszyć, zwłaszcza z 
opryskami plantacji rzepako­
wych, żeby zdążyć z zabiega­

L. Breżniew rozpoczął 
wizytę w RFN

Dokończenie ze str. 1

stwierdzili, że rozwój tych sto­
sunków sprzyja normalizacji 
klimatu politycznego w Euro­
pie i umocnieniu pokoju.

L. Breżniew odbył następną 
rozmowę z Helmutem Schmid­
tem na temat stosunków dwu­
stronnych. Podkreślono, że po­
mimo nie rozwiązanych jeszcze 
problemów, współpraca między 
ZSRR a RFN ma pomyślne per­
spektywy. Rozszerzenie i po­
głębienie stosunków na mocy 
układu moskiewskiego i innych 
porozumień odpowiada intere­
som narodów obu krajów, słu­
ży sprawie umocnienia pokoju 
w Eurooie i pogłębienia proce­
su międzynarodowego odpręże­
nia.

☆
Udając się do RFN, Leonid 

Breżniew nadał z pokładu sa 
molotu depeszę do polskich 
przywódców, w której czyta­
my m. in.:

Przelatując nad terytorium 
bratniej Polski. przesyłam 
wam i całemu narodowi pol­
skiemu serdeczne pozdrowie­
nia i życzenia dalszych sukce 
sów w realizacji uchwał VII 
Zjazdu PZPR, w budowie róz 
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego.

Niech się umacnia niewzru 
szona przyjaźń między Związ 
kiem Radzieckim i Polską 
Rzeczapospolita Ludowa.

PAP

mi chemicznymi przed zakwit 
nięciem roślin.

Nadchodzące trzy dni wolne 
od pracy dla ludzi innych za 
wodów, będą wykorzystane 
przez rolników do prowadze­
nia robót wiosennych na po­
lach. Chodzi bowiem o termi 
nowe zakończenie sadzenia 
ziemniaków i siewów kukury 
dzy ziarnowej.

Poznańskie ma w 80 procen 
tach wykonane sadzenie ziem 
niaków. Brakuje jeszcze oko­
ło 5 000 ton. sadzeniaków za­

Kolejne akty terroru

Sprawa Aldo Moro 
na forum parlamentu
Rozważeniem propozycji 

Partii Socjalistycznej i- innych 
inicjatyw w celu uwolnienia 
Aldo Moro z rąk terrorystów 
zajmuje się od czwartku rząd 
włoski, któremu chrześcijań­
ska demokracja pozostawiła 
podjęcie ostatecznej decyzji. 
Po konsultacjach ze wszystki­
mi partiami obecnej większoś 
ci parlamentarnej, rząd przed 
stawi swoje stanowisko w par 
lamencie, przypuszczalnie w 
przyszły wtorek. Premier An- 
dreottj wykluczył już możli­
wość jakichkolwiek odstępstw 
od pryncypialnej linii, polega­
jącej na respektowaniu obo- 
wi. żującego prawa i odrzuce­
niu wszelkich pertraktacji z 
terrorystami. Dał również do 
zrozumienia, wbrew sugestiom 
socjalistów, że żaden ze znaj­
dujących się w więzieniu ter­
rorystów nie zostanie zwolnio­
ny.

NIGDY BOMBY „N“! |

Nie słabnie protest 
pragnących pokoju

Chcemy, by nasza praca 
przebiegała w pokoju, by na­
sze dzieci rosły i uczyły się w 
atmosferze bezpieczeństwa, a 
nie w strachu i zagrożeniu. 
Nie pozwolimy zniszczyć na­
szych osiągnięć, naszej pokojo­
wej pracy, naszego szczęścia, 
zakłócić rozwój socjalistycznej 
ojczyzny — ten głos załogi hu­
ty „Łaziska” w woj. katowic­
kim odzwierciedla, podobnie 
jak wiele innych rezolucji, zde 
cydowane negatywne stanowi­
sko naszego społeczeństwa wo­
bec zamysłów produkcji broni 
neutronowej.

Pragniemy, aby już nigdy 
nic nie zmąciło pokoju i na­
szych radosnych dni, abyśmy 
mogli pełni zapału i energii 
uczyć się i pracować dla dobra 
naszej ludowej ojczyzny — 
głosi rezolucja przyjęta w cza­
sie manifestacji młodzieży w 
Białej Podlaskiej. 7000 dziew­
cząt i Chłopców — młodych 
robotników i uczniów, człon­
ków ZSMP, SZSP i ZHP, zgro­

mówionych w województwach 
północnych. Kukurydzę na 
ziarno wysiano na 70 procen 
tach plantacji, na kiszonki 
— na jednej trzeciej planowa 
nego areału. Prowadzi się za­
biegi chemiczne przeciw 
chwastom w zbożach i kuku­
rydzy oraz przeciw szkodni­
kom rzepaku. Rozpoczęto, 
głównie w państwowych gos­
podarstwach rolnych i rolni­
czych spółdzielniach produk­
cyjnych, zbiór żyta popioło­
wego na kiszonki, (emp)

Turyńska „La Stampa” po­
twierdziła w czwartek z powo­
łaniem się na koła watykań­
skie, że Aldo Moro napisał list 
do papieża Pawła VI. List 
miał zawierać tylko siedem 
wierszy i pochodził z „więzie­
nia ludowego”, gdzie według 
nomenklatury „czerwonych 
brygad” przetrzymywany jest 
Aldo Moro.

AFP pisze, że jak dotąd, Wa 
tykan odmawiał potwierdze­
nia lub zdementowania tej in­
formacji.

W czwartek wieczorem nieznani 
sprawcy postrzelili w nogi 51-let- 
niego inżyniera towarzystwa SIT- 
Siemens w Mediolanie. Umberto 
Degli Innocenti. Zamachowcy zbie 
gli samochodem. Mniej więcej w 
tym samvm czasie w Genui doko­
nano podobnego zamachu, raniac 
w nogi przedstawiciela zarządu 
przedsiębiorstwa „Istalsider”, 37- 
letniego Alfredo I ambertiego. Sa­
dzi się powszechnie, że zamachów 
tych dokonali terroryści z „czer­
wonych brygad”. (PAP)

madzonych w dniach poprze­
dzających święto zwycięstwa 
nad faszyzmem hitlerowskim 
wystąpiło z żądaniem zanie­
chania wszelkich doświadczeń 
z bronią jądrową i niepodej­
mowania produkcji bomby 
„N”, zamanifestowało swą so­
lidarność z siłami świata, któ­
re dążą do utrwalenia pokoju 
i społecznej sprawiedliwości.

Swe zdecydowane stanowi­
sko wobec zagrażających po­
kojowi i bezpieczeństwu ludzi 
poczynań militaryzmu pod­
kreślili w swych rezolucjach 
protestacyjnych m. in. pra­
cownicy Łódzkich Zakładów 
Wytwórczych Kopii Filmo­
wych, załoga Wytwórni Ele­
mentów Budowlanych w Stry- 
kowie koło Łodzi, pracownicy 
PKP w Łazach — jednego z 
największych węzłów kolejo­
wych śląskiej DOKP, a także 
kombatanci zrzeszeni w 36 ko­
łach ZBoWiD w największej 
dzielnicy Łodzi — Bałutv.

PAP

Ponad 23 OOO maturzystów

Rozpoczęły się szkolne
egzaminy dojrzałości

Na zdjęciu: maturzyści z I Liceum Ogólnokształcącego im, u 
Marcinkowskiego w Poznaniu pcdczas egzaminu pisemnego z je' 

zyka polskiego.
Fot. — H. Kamza I

Ponad 200 000 tegorocznych 
absolwentów szkół s-ed 
nich w kraju i ponad 

23 000 abiturientów w wojewó 
dztwach: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poz­
nańskim przystąpiło wczoraj 
do matury. Tego pierwszego 
sprawdzianu własnych wiado­
mości, umiejętności ich przeka 
zu, formułowania sądów, ana­
litycznego myślenia. Szkolny 
egzamin dojrzałości jest też 
sprawdzianem odporności psy­
chicznej młodych ludzi. Matu 
rze towarzyszy, jak zawsze by 
wało i będzie, atmosfera emo 
cji, pozbawiona jednak nerwo 
wości. Młodzież może korzy­
stać z materiałów źródłowych 
— słowników, encyklopedii. Je 
dna ocena niedostateczna z 
egzaminu pisemnego nie. orze 
sądzą o wynikach matury. W 
Wielkopolsce tylko nieliccci 
zrezygnowali z egzaminów ma 
turalnych.

Tradycyjnie matury rozon- 
częły się egzaminem pisem­
nym z języka polskiego. Mło­
dzież otrzymała do wyboru Kil 
ka tematów — są One zróżni­

Manifestacja młodzieży
Dokończenie ze str. 1

ne wręczono również młodym ak­
tywistom we wszystkich miastach 
województwa poznańskiego, m. in. 
50 — w Gnieźnie, 31 — w Oborni­
kach, 25 — we Wrześni i 21 — w 
Grodzisku. Dzisiaj, w nowotomy- 
skim „Domu Rzemiosła” na uro­
czystym Plenum Komitetu Miej­
sko-Gminnego PZPR, staż ^artyj 
ny rozpocznie 43 młodych robotni 
ków i rolników.

Stale napływają meldunki o 
społecznych inicjatywach mło 
dzieży województwa poznań­

Program PSOE przeszedł w parlamencie

Bezrobocie-problem Hiszpanów
Rząd premiera Adolfo Suareza 

doznał porażki w izbie niższej par 
lamentu hiszpańskiego, która sto­
sunkiem głosów 158:155 przyjęła 
przedstawiony przez Hiszpańską 
Socjalistyczna Partię Robotniczą 
(PSOE) program walki z bezrobo­
ciem. Sekretarz generalny PSOE 
Felipe Gonzalez przedstawiając 
ten program stwierdził, że bezro­
bocie stało się w kraju obecnie 

cowane w zależności od rod-: 
jów szkół — inne w licedj 
ogólnokształcących i inne 
chnikach. W liceach ogólno, 
kształcących zróżnicowano po 
nadto tematy dla klas o sis 
cjalistycznych profilach no. 
czania — podstawowego, hun, 
nistycznego, matematyczno^ 
zycznego.

W Poznaniu dla klas o profilu 
podstawowym przygotowano mu, 
takie tematy jak: „Humanizm jaki 

idea łącząca twórczość Jana Ki 
chanowskiego i Leopolda Staffa", 
„W jaki twórczy sposób została 
wykorzystana tematyka powsuj 
narodowych w znanych ci utwi 
rach literatury polskiej”.

Abiturienci techników i ticeó? 
zawodowych mieli do wyboru ró­
wnież pięć tematów, w tym: 
podstawie wybranych utworów li­
terackich przedstaw- wzorce osom 
we obywatela tworzone przez pi- 
sarzy trzech różnych epok” i „li 
kie refleksje nasuwa ci konfron­
tacja literackiego obrazu pokole­
nia Kolumbów z postawą i id^aia 
mi młodzieży twojej generacji”.

Jutro egzamin pisemny z ma 
tematyki-. (bg) 

skiego, podejmowanych w ra­
mach obchodów „Roku Mb 
dzieży”. Od 1 maja ruszyli 
„Sztafeta czynów młodzieżo­
wych”, w której uczestniczą 
członkowie byłych organizacji 
młodzieżowych oraz młodzi i 
FSZMP. Pracują oni społecz­
nie na Szlaku Piastcwsk® 
Przy Muzeum Pierwszych Pia 
stów z Lednicy pracują obec­
nie brygady młodzieżowe ■ 
Łubowa, Książa, Mieleszyna: 
Mieściska, (nicz)

jednym z najpoważniejszych Pr_ 
blemów. Gonzalez ocenił, że 
pracy pozostaje ponad 
osób, podczas gdy w’edług danyc 
rządowych liczby, ta przekracM 
jedynie 800 000, co stanowiłoś 
6,27 proc, ludności w wieku Pr’ 
dukcyjnym. Największe bezrobo^ 
utrzymuje się w rolnictwie 1 
przemyśle budowlanym. (PAP)

Poznański festyn rozrywki
Dokończenie ze str. 1

agencji artystycznych państw 
biorących udział w tegorocz­
nej „Wiośnie”.

W imieniu gospodarzy pcwi 
tał gości i wykonawców wice­
wojewoda poznański, wyraża­
jąc przekonanie, iż kolejny 
festyn rozrywki stanie się zna 
czącym wydarzeniem kultural 
nym a jednocześnie dostarczy 
dobrej rozrywki tysiącom 
mieszkańców Wielkopolski. 
Następnie wręczono nagrody 
laureatom międzynarodowego 
konkuirsu na piosenkę MWE 

oraz medale pamiątkowe y,Wios 

ny”, którymi wyróżniono kil­
kanaście instytucji, wśród nich 
Ośrodek Radiowo-Telewizyjny 
w Poznaniu.

Szczególnym powodzeniem 
cieszył się wczoraj program 
Krzysztofa Krawczyka z udzia 
łem m. in. Haliny Zytkowiak, 
Zenona Laskowika i zachod- 
nioniemieckiej grppy wokal­
nej „Young Love”. Podczas 
pierwszego z koncertów popu 
larny piosenkarz otrzymał od 
przedstawicieli „Polskich Na­
grań” , Złotą Płytę za long­
play „Rysunek na szkle”.

(wig)

Ukazał się „Pamiętnik 
moich książek**

Ukazał się nowy tom prozy Ro­
mana Bratnego: „Pamiętnik moich 
książek”. Opublikowany nakładem 
„Czytelnika”, Jest on oryginalnym 
obrazem życia literackiego w na­
szym kraju w okresie powojen­
nym. Pretekstem do napisania te­
go utworu stały się dla Bratnego 
— pisarza którego twórczość była 
zawsze odpowiedzią na najbardziej 
aktualne problehty stawiane przez 
rzeczywistość — dzieje jego włas­
nych książek tak ściśle związa­
nych z różnymi wydarzeniami hi­
storycznymi naszych najnowszych 
dziejów. Piszac z właściwa sobie 
pasją i temperamentenó te uwagi i 
refleksje, wykorzystał autor oso­
biste zapiski, wspomnienia i pole­
miki. doświadczenia z nracv dzień 
nikarskiej i literackiej. (PAP)

Kryzys rządowy zaostrzy 
sytuację w Libanie

W Bejrucie odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta 
Libanu, Eliasa Sarkisa, posie­
dzenie rządu, który przed dwo 
ma tygodniami podał się do 
dymisji, ale pełni swe funk­
cje do czasu utworzenia nowe 
go gabinetu. Omawiano we­
wnętrzną sytuację polityczną 
w kraju, problemy bezoieczeń 
stwa i inne kwestie. Stwier­
dzono, że sytuacja w Libanie 
zaostrz^ się w związku z 
przewlekającym s;ę kryzysem 
rządowym i przedłużającą się 

okupacją południowych tery­
toriów kraju przez Izrael.

/ ☆

Rzecznik irlandzkiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz- 

myteh zakomunikował w czwar 
iteki w Dublinie, że ONZ zwró 
ciłą się da rźądu Republiki Ir 
landzkiej z prośbą o skierowa 
nie 700-osęoowego kontyngen 
tu wojsk dó tymczasowych sił 
zbrojnych ONZ w Libanie.

PAP

PDSDÓA
Poznańskie Biuro Prognoz I 

slytutu Meteorologii i Gbspork 
ki Wodnej w Poznaniu nrzewA 
je na dzisiaj w Wielkonot 
zachmurzenie małe i umiarko" 
ne.

Temperatura maksymalna c 
16 do 18 stopni, minimalna od 
ra do 2 stopni. Wiatry slaW 
umiarkowane.

Wczoraj o godzinie 18 
wano następujące temoerati ।

stonni.Poznaniu
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przed Dniem Zwycięstwa

Symbol walki 
heroizmu i pamięci

Na Placu Zwycięstwa w Warszawie stoi 
kolumnada —( ocalały szczątek świetne 
go ongiś pałacu. Płonie przed nią wie 

czny oSień> stoi na baczność żołnierska warta 
honorowa. Wśród tysięcy miejsc pamięci na 
rodowej znajdujących się na terenie naszego 
kraju — to posiada charakter szczególny. Jest 
ono symbolem hołdu składanego przez naród 
całym pokoleniom bojowników o wolność. 
wszystkim, którzy oddali życie za Ojczyznę.

To Grób Nieznanego Żołnierza.
Inicjatorem idei stworzenia Grobu Niezna­

nego Żołnierza był prezes wielu towarzystw 
patriotycznych we Francji — Fryderyk Si­
mon. U listopada 1920 r. w Paryżu pod Łu­
kiem Triumfalnym złożono prochy nieznane­
go żołnierza spod Verdun. W tym samym 
dniu podobna uroczystość odbyła się w Lon 
dymie w Opactwie Westminster.

W Polsce taki projekt wyszedł od generała 
Władysława Sikorskiego — ówczesnego mini 
stra Spraw Wojskowych. Z chwilą powzięcia 
decyzji o wzniesieniu Mauzoleum, w dniu 4 
kwietnia 1925 r. w sali Rady Wojennej Mini 
sterstwa Spraw Wojskowych odbyło się loso 
wanie cmentarza,’ z którego miały być ekshu­
mowane zwłoki, W dniu 30 października te­
goż roku wydobyto z grobów 6 trumien ze 
zwłokami nieznanych żołnierzy. Wyboru jed 
nCj z nich dokonała Jadwiga Zarugiewiczowa, 
która straciła syna na wojnie i nie odnalazła 
jego mogiły. Zwłoki włożono do trumien: so­
snowej, metalowej i dębowej, a następnie 
przetransportowano specjalnym pociągiem do 
Warszawy.

2 października 1925 r. odbyły się uroczysto 
ści z udziałem najwyższych władz państwo­
wych oraz licznej rzeszy społeczeństwa. Tru 
mnę złożono w Mauzoleum, wzniesionym we­
dług projektu Stanisława Ostrowskiego, w 
kolumnadzie Pałacu Saskiego — siedzibie 
Sztabu Głównego. Moment ten obwieściły sal 
wy 21 wystrzałów armatnich, które zapocząt 
kowały minutę milczenia w całym kraju. Ow 
czesny prezydent RP Stanisław Wojciechow­
ski zapalił pierwszy znicz.

Od tego dnia Grób Nieznanego Żołnierza 
stał się miejscem czci narodowej. Hołd Pro­
chom Nieznanego Obrońcy Ojczyzny oddawa­
li zwykli, prości ludzie i mężowie stanu, dele 
gacje krajowe i zagraniczne. Składanie wień 
ców na Grobie stało się nieodłączną częścią 
ceremoniału dyplomatycznego. Było tak do 
roku 1939.

We Wrześniu znów pola bitew zasłały cia­
ła polskich żołnierzy, stawiających opór faszy 
stowskiej nawale. Po zakończeniu kampanii 
wrześniowej przed Grobem krążyły hitlerow 
skie patrole, broniąc do niego dostępu. A mi 
mo to często pojawiały się tu podrzucane z 
narażeniem życia przez Polaków, kwiaty. Po 
upadku Powstania Warszawskiego pałac zos 
stał zniszczony przez okupanta. Grób Niezna 
nego Żołnierza przykryła sterta gruzów.

8 maja 1946 r. przy dźwiękach marsza ża 
łobnego Szopena w odbudowanym Grobie zło 
żono urny z prochami i ziemią ze wszystkich 
pobojowisk II wojny światowej, gdzie walczy 
li żołnierze polscy. Po zapaleniu znicza odbył 
się uroczysty Apel Poległych.

«9 maja 1946 r. w pierwszą rocznicę najwię

kszego w dziejach naszych zwycięstwa (...), 
które złamało niemiecką potęgę i odrzuciło 
za Odrę i Nysę Łużycką teutońskiego zaborcę, 
a ludowi polskiemu przyniosło wolność i nie 
podległość — Odrodzone Wojsko Polskie, pra 
gnąc jak najszybciej zatrzeć ślady barbarzyń­
skiego zniszczenia i dążąc do przywrócenia 
Warszawie jej dawnej świetności, Grób Nie­
znanego Żołnierza — symbol bohaterstwa na 
rodu polskiego w walce o wolność i niepodle 
głość — własnymi siłami odbudowany, wraz 
z placem, który od dnia dzisiejszego nosić bę 
dzie nazwę Placu Zwycięstwa, miastu stołecz 
nemu po wieczne czasy we władanie przeka 
zuje”.

Ze wzruszeniem czytamy te słowa w pierw 
szej powojennej księdze Pamiątkowej Gro­
bu, podpisane przez marszałka Polski Rolę- 
Żymierskiego i ówczesnego prezydenta mia­
sta stołecznego Warszawy. Stanisława Tołwiń 

'j skiego: W obecności prezydenta KRN — Bo 
lesława Bieruta, Polska znów we władanie 
objęła swój najcennieszy pomnik — Mauzo­
leum Chwały.

1 Składając hołd przy Grobie, myślą zwraca 
my się ku tym wszystkim, którzy za niepo­
dległość i wyzwolenie społeczne zapłacili ce­
nę najwyższą — oddali życie...

Kamienne płyty na ścianach Grobu; koluin 
nada nosząca jeszcze ślady wojenych okale­
czeń. Na tablicach nazwy słynnych pól oitew 
nych, na których walczyli i zwyciężali polscy 
żołnierze: Lenino, Lublin, Warszawa, Gdańsk. 
Wał Pomorski, Odra i Nysa. Berlin... Nazwy 
bitew, w których żołnierze Polskich Sił Zoro' 
nych na Zachodzie choć zdała od Ojczyzny 
wnosili swój wkład w zwycięstwo: Lagarde, 
Narvik, Tobruk, Falaise, Monte Cassino, Bo 
lonia, Arnhem, Breda...

Na granitowych tablicach wyryte są naz­
wy bitew stoczonych z wrogiem przez żołnie 
rzy ruchu oporu w kraju — GL, AL, AK, 
BCh. Układają się one w panoramę polskie 
go wysiłku zbrojnego w latach ostatniej woj 
ny, świadcząc, że Polacy znajdowali się wszę 
dzie tam, gdzie toczyła się walka z faszyzmem.

W okresie powojennym hołd Nieznanemu 
Żołnierzowi składali mężowie stanu i głowy 
oaństw ze wszystkich niemal krajów. W księ 
gach pamiątkowych Grobu znajdują się m.in. 
podpisy Leonida Breżniewa, Jimmy Cartera, 
Josipa Broz-Tito, Charles, de Gaulle’a, królo­
wej Belgii Elżbiety, Kwame Nkrumaha, Rezy 
Pahlawi i wielu innych, którzy chylili głowy 
przed prochami nieznanych obrońców naszej 
Ojczyzny.

Nieodłączną częścią ceremoniału dyploma­
tycznego stało się składanie wieńców na Gro 
bie w asyście kompanii honorowej WP. W 
każdą niedzielę i święta państwowe odbywa 
ją się tu uroczyste odprawy wart żołnierzy 
wszystkich rodzajów wojsk. Piękny, barwny 
ceremoniał wojskowy przyciąga tysięczne 
rzesze mieszkańców stolicy, turystów z kra 
ju i zagranicy. A wartę honorową przy Gro 
bie pełnią żołnierze wyróżniający się dziś w 
służbie — godni następcy tych, którzy w la­
tach wojennych stawali w każdej potrzebie, 
oddając życie „Za Wolność Waszą i Naszą”.

ANTONI SZYBIS

Pewne rzeczy zapomina się 
łatwo, o innych nie my­
śli wcale. O tym na 

przykład, że łatwiej było wte­
dy o kulę niż o ciepły płaszcz, 
o pajdzie chleba jedzonej na 
szast prast, o nieopalanej sal­
ce, w której składali niepo­
radnie pierwsze litery i o za­
tłoczonych pociągach wiozą­
cych ich na ziemie, które trze­
ba było zmusić do rodzenia. 
Śpiewano o nich piosenki, obła 
no krępującym spiżem, nazy­
wano „ludźmi z marmuru”. A 
oni pragnęli wówczas czegoś 
tak niezwykłego — Polski ta­
kiej, jaką jest teraz. Więc kie­
dy powiedziano, że droga do 
niej wńedzie przez „Walkę — 
naukę i pracę” spostrzegli, że 
jest to droga najkrótsza i naj­
pewniejsza.

ZBIGNIEW FRĄCKOWIAK 
chciał po prostu walczyć 
z bronią w ręku. Więc 

kiedy front zbliżył się do Po­
znania wstąpił do milicji. Ale 
kiedy front' pomaszerował da­
lej na zachód, ktoś uznał, że 
Frąckowiak może walczyć bez 
broni. ZWM potrzebował ludzi 
-— do odgruzowywania miast i 
fabryk, do wyjałowionej ziemi 
odzyskanej, do pracy z ludźmi, 
którzy wiedzieli, co robić tyl­
ko nie wiedzieli gdzie i jak.

Zbigniew Frąckowiak

Został pierwszym przewodni­
czącym ZWM na poznańskim 
Dębcu, potem przewodniczą­
cym Zarządu Miejskiego ZWM 
w Poznaniu, a gdy już zrobił 
swoje w Koszalinie, jako peł­
nomocnik ZWM i PPR — po­
szedł do „Cegielskiego”. A po- 
,tpm partia powiedziała, że spo­
ro jest do zrobienia we Wro­
cławiu, a w 1958 roku w po­
znańskim „Mostostalu”, a póź­
niej w środowiskowej organi­
zacji PZPR na Dębcu. A gdzie 
upragniona walka? A no w 
pracy właśnie — w tej nagra­
dzanej unrowską konserwą i 
w tej nagradzanej niezłymi 
pieniędzmi za fachowość, nie­
zbędność, a czasem ofiarność.

Z Łodzi do Wągrowca przy­
jechał działacz ZWM. 
„Trzeba zorganizować 

młodzież — mówił. — Tak, by 
pracując dla kraju, pracowała 
dla siebie”. Słuchał go wtedy 
JERZY PRIEBE, jeden z po­
kolenia tych, którzy skończyli 
podstawówkę lub zaczęli gim-

Spotkania pokoleń

Młodość w dniach

walki i odbudowy
nazjum, ale świadectwo z doj­
rzałości zdawali w lata wojen­
nej trwogi i zamętu. Trzeba

Jerzy Priebe

nym, założycielskim spotkaniu 
ZWM-owców w auli Poznań­
skiego Uniwersytetu i byłby, 
wcale nie intuicyjnie, zaanga­
żował s.ę w jego działanie, gdy­
by nie fakt, że matka dostała 
upragnioną, nauczycielską pra­
cę. Poszedł więc do gnieźnień­
skiego gimnazjum, nie ukoń­
czywszy przedtem ani jednej 
klasy szkoły podstawowej. Spo 
łecznikowska działalność za­
częła się dla niego na wsi; 
oczytany z pasją i dogłębnie w 
literaturze marksistowskiej wy 
głasza — referaty mając ... 15 
lat. Jankowski nie nauczał, nie 
agitował. Wyjaśniał, a ludzie 
mieli decydować sami.

W 1949 roku został przewod­
niczącym uczelnianego zarządu 
ZMP w poznańskim Liceum 
Spółdzielczym. Potem w ZMP- 
owskich instancjach, w bryga­
dzie Służby Polsce w Chorzo­
wie, w partyjnej robocie w 
Poznaniu, nauczył się wiele.

Oględziny wysypiska w Otuszu, 
ustalenie, że część znalezio­
nych tam rzeczy byłaby uży- 

teczna w handlu i rzemiośle, lektu- 
ra akt sądowych w sprawie o kra­
dzieże — wszystko to posłużyło re­
porterowi do napisania o marno- 
trawstwie w gospodarce materiało- 
WeJ w Fabryce Elementów Wyposa 
żenią Budownictwa „Metalplast” w 
fiuku („Kazali wyrzucać, więc wy- 
^ucałem...”, „Głos” z 1 kwietnia 
1978 roku).

A oto najważniejsze stwierdzenia, 
Zwarte w obszernych wyjaśnie- 
^ach, które w związku z tym arty- 
^ern nadesłało Zjednoczenie Pro- 
useji Elementów Wyposażenia Bu 

^wnictwa „Metalplast” w Pozna- 
n,u> a podpisali I zastępca dyrekto 
P naczelnego Zjednoczenia — mgr 
■ozef Krzyżaniak i zastępca naczel- 

dyrektora do spraw produk-
J1 " mgr inż. Zygmunt Zawal: 
Naczelny dyrektor Zjednoczenia

$ grudniu 1977 roku w Fabryce w 
dokonał zmiany na stanowi-

4 u zastępcy dyrektora do spraw 
komicznych oraz udzielił dyrek 

Pisemnej nagany z pozba- 
1Sniem premii za IV kwartał ubie 

roku. Nie zastosowano wów- 
SUrowszych sankcji z uwagi na 

। *e okoliczności łagodzące, jak 
ciao -e Warunki pracy w Buku (prze 
gająca się rozbudowa fabryki) 

dobra realizacja programu u- 
.ania niedociągnięć.

s: tym dniu, w którym ukazał 
d^J^^uł („Kazali wyrzucać...”), 

naczelny Zjednoczenia po 
p.Jy zespół (do zbadania spraw, 
' ^stawionych przez dziennika-

zorganizować młodzież dla 
walki, nauki i pracy? Skoro 
trzeba, to ktoś to musi zrobić, 
więc wozem z pożyczonymi 
końmi zwozili sprzęt z ponie­
mieckiej restauracji, by było 
gdzie siąść po znojnym dniu i 
zastanowić się jaka ma być ta 
Polska, prócz tego, że będzie 
białoczerwona. Bo kiedy roz­
broili Niemców i przegonili ich 
z Wągrowca, powinni zdecydo­
wać o tym sami. Tylko jak tu 
myśleć po nocnej szychcie na 
kolei, po kilku godzinach w li­
ceum pedagogicznym, po nie- 
liczonym w czasie działaniu w 
organizacji. Jerzy Priebe mó­
wi, że wtedy nauczył się my­
śleć po partyjnemu. Nauczył 
się też po partyjnemu praco­
wać — tam, gdzie tacy jak on 
byli potrzebni. W szpitalu po- 
lowym Armii Czerwonej, w 
miedzi eżowej organizacji w 
Kole, za redakcyjnym biur­
kiem w Zielonej Górze. Ale 
Jerzy Priebe taką wagę przy- 

; wiązywał.do nauki — nie swo­
jej, nie swoich kolegów, nie 
swojej rodziny lecz do nauki 
w ogóle, że minione 24 lata te­
mu właśnie poświęcił, kształ­
cąc w „Wieoofamie” nie tylko 
dobrych fachowców ale jeszcze 
lepszych ludzi.

Naturalnym jest czekanie 
na wyzwolicieli, gdy 
mając 10 lat, traci się 

ojca, jedynego żywiciela licz­
nej rodziny, gdy matka — 
nauczycielka od kilkunastu 
lat nie może wykonywać za­
wodu, gdy najcięższym mozo­
łem jest zdobycie kawałka 
chleba. Gdv skończyła się woj­
na DZIERŻYMIR JANKOW­
SKI miał 13 lat i dziecięca 
pewność, że teraz musi być 
inaczej. Był na historycz-

Jeszcze raz o marnofrawslwie w Buku
rza), który niezwłocznie udał się na 
lustrację wysypiska. Tego samego 
dnia — 1 kwietnia br. — znalezio­
no tam 9,6 kg bieli tytanowej, 32 kg 
czerni pigmentowej, 31 kg przemia­
łu polipropylenu, pół beczki kredy, 
10 kg polistyrenu. Zdaniem specja­
listów były to materiały w pełni 
wartościowe, bez śladu zawilgoce­
nia. „Odnosi się wrażenie, że mate­
riały te zostały podrzucone na 
krótko przed lustracją wysypiska” 
(cytat z wyjaśnienia). 1 kwietnia 
na wysypisku było również 2 124 
tarczek z polistyrenu — podkładek 
pod klamki. Tarczek nie można 
przekazać do sprzedaży, bo zostały 
zdyskwalifikowane (z powodu złej 
jakości), a produkcji klamek z po­
listyrenu z tych samych przyczyn 
zaprzestano w 1973 roku. Fabryka 
w Buku powinna jednak te wyroby 
przemielić i jako surowiec wtórny 
odsprzedać spółdzielczości i rzemio­
słu.

Na podstawie pierwszych wyni­
ków badań zespół polecił zabraę z 
wysypiska wszystkie worki z pro­
szkiem i granulatem, chociaż ma­
teriały te nie są w pełni warto­
ściowe. Będą one zaoferowane drób 
nym zakładom uspołecznionym i 
warsztatom rzemieślniczym. Z Otu-

sza zabrane zostaną wszystkie ma­
teriały, które mogą być wykorzy­
stane, po czym wysypisko zostanie 
zasypane.

Prawdą jest, że w latach 1976 — 
1977 Fabryka w Buku wyproduko­
wała wybrakowanych — 19 859
zbiorników do spłuczek i 54 835 po 
kryw do zbiorników. Wysłano je do 
Spółdzielni „Start” w Lesznie, skąd 
wróciły w postaci surowca („na­
wrót technologiczny”). Można tu 
więc mówić jedynie o stracie, wyni 
kającej z powtórnego przetwórstwa 
(rozmiary ubytków przy regeneracji 
surowca nie przekraczają 3 procent).

Podane w artykule nadmierne 
zużycie materiałów w wysokości 
1,2 min ton, wynika z wadliwego 
rozliczenia: zastosowano przy nim 
normę zużycia, która błędnie nie 
uwzględnia takich okoliczności, jak 
brak dostaw — energii i materia­
łów.

Od 1974 roku budownictwo zmie­
niło technologię montażu, rezygnu­
jąc z obejm do mocowania rur. Dla 
tego w Fabryce w Buku powstały 
nieprawidłowe zapasy obejm. Uchy 
bieniem dyrekcji jest zbyt powolny 
proces ich upłynniania.

Kar^ umowne w wysokości 1,2

min zł płacone przez Buk były na­
stępstwem m. in braku materia­
łów.

„Część poruszonych w artykule 
spraw znalazła w toku badania po­
twierdzenie”. Na tej podstawie dy­
rektor naczelny zjednoczenia pozba 
wił dyrektora fabryki w Buku pre 
mii za I kwartał 1978 roku i udzie­
lił mu pisemnego ostrzeżenia z za­
grożeniem odwołania z zajmowane­
go stanowiska, jeżeli do końca wrze 
śnia tego roku nie uporządkuje 
wszystkich spraw. Podobnie został 
ukarany I zastępca dyrektora fa­
bryki w Buku. Kierownictwo tego 
przedsiębiorstwa otrzymało polece­
nie zastosowania ostrych sankcji 
wobec kierowników i pracowników 
średniego nadzoru — winnych za­
niedbań.

Tyle — zjednoczenie. Dziękujemy 
za wyjaśnienia, chociaż z ich czę­
ścią trudno się zgodzić. Kontrower 
syjna jest teza o podrzuć e- 
n i u(?) na wysypisko pełnowarto­
ściowych materiałów. Nie inaczej 
ma się sprawa z tarczkami do kla­
mek plastykowych: skoro te ostat­
nie są jeszcze powszechnie użytko­
wane, to powinno być możliwe ku­
pienie ich części składowych, to jest 
tarczek. Twierdzenie, że wadliwe

Dzierżymir Jankowski

Wśród tego również nauczył* 
się nieuchylania od podejmo-> 
wania decyzji. Przydaje się to> 
teraz w dydaktycznej pracy* 
z młodzieżą na Uniwersytecie* 
w Poznaniu, w społecznej i par> 
tyjnej robocie.

Rożne są społeczne zycio-> 
rysy Polaków. Teraz mło-* 
dzież często i chętnie) 

ogląda się za siebie, bo nie^ 
wystarczy jej wiedzieć, dokąd, 
zmierza, lecz również skąd wy-, 
szła. Ideowość, odwaga, ro-» 
mantyzm i entuzjazm tamtych 
lat są jej teraz również bliskie.'' 
A tego, że idąc tą samą drogą 
młodości, ma inne warunki —’ 
nikt jej nie wymawia, bo prze­
cież o tym marzyło, dla tego 
pracowało, tamto pokolenie 
okresu odbudowy. Było prze- ‘ 
cięż na pierwszej zmianie owej 
pokoleniowej sztafety.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

zbiorniki i pokrywy do nich to je­
dynie strata, wynikająca z powtór­
nego przetwórstwa — budzi wątpli 
wości, jeżeli zostało oparte na doku , 
mentacji samego „sprawcy”, czyli 
fabryki w Buku (Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu stwierdził bowiem: 
„Prowadzone w fabryce dokumen­
tacje nie odzwierciedlają 
istotnego i prawdziwego 
stanu r z e c z y, są niekompletne, 
a czasem wręcz f a ł s z y w e”). Te­
zę sugerującą, że norma zużycia po 
winna uwzględniać m. in. przerwy 
w dopływie prądu i nierytmiczność 
dostaw materiałów, trzeba chyba 
traktować jako nieporozumienie. Co 
do obejm, to ich marnotrawstwo zo 
stało ustalone również przez Sąd: 
„Ujawniono znaczne ilości zdekom­
pletowanych obejm do rur warto­
ści 2,7 min zł, zakupionych w latach 
1974 — 1976. Obejmy powyższe u- 
legły częściowemu zniszczeniu 
z powodu wadliwego ich 
przechowywani a”. Tłumacze­
nie kar umownych — brakiem ma­
teriałów nie wytrzymuje krytyki 
jako że (znów cytat z uzasadnienia 
wyroku sądowego) „w Buku 
marnowano setki tysięcy, 
a nawet miliony złotyc h”.

Tyle uwag do wyjaśnień Zjedno­
czenia. Artykułem „Kazali wyrzu­
cać....” zainteresowała się Prokurata 
ra Generalna i spowodował on po­
stępowanie wyjaśniające, które pro 
wadzi Prokuratura Rejonowa w 
Nowym Tomyślu pod nadzorem Pro 
kuratury Wojewódzkiej w Pozna- ’ 
niu.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Stanowisko Polski Międzynarodowe

Nie ma przedawnienia 

dla zbrodni wojennych

Liczne prace śledcze i do 
kumentacyjne. dotyczą­
ce okresu okupacji hi­

tlerowskiej, kontynuowane są 
w Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol 
sce. Przypomnijmy, że od 1965 
r. przeprowadzono w naszym 
kraju 11 000 śledztw i 5 900 po 
stępowań wyjaśniających, 
związanych ze zbrodniami ni 
tlerowskimi, w Polsce i in­
nych krajach Europy, okupo­
wanych przez III Rzeszę Nie 
miecką.

Jak stwierdził w rozmowie 
z dziennikarzem PAP, dyrek­
tor Głównej Komisji, Czesław 
Pilichowski — nadal prowa­
dzone są śledztwa komplekso 
we o wielkim znaczeniu, jak 
np w. sprawie egzekucji ulicz 
nych w Warszawie, rozstrze­
liwań w Palmirach, marszów 
ewakuacyjnych więźniów 
Oświęcimia, zbrodni dokona­
nych na Polakach za ratowa­
nie Żydów. Trwają pogłębione 
badania nad hitlerowską po­
lityką eksterminacji inteligen 
cji, mordowania ludności wiej 
skiej, losów cudzoziemców na 
ziemiach polskich w okresie 
II wojny światowej, a także 
zbrodni hitlerowców, dokona­
nych na Niemcach. Wszczęliś­
my też w br. ponad 300 dal­
szych dochodzeń w sprawie 
zbrodni hitlerowskich.

Trzeba stwierdzić, że żadne 
państwo nie przekazało do 
zagranicznych organów wy­
miaru sprawiedliwości, a w 
szczególności do RFN, Austrii, 
Berlina Zachodniego, tak po­
ważnej liczby dokumentów i 
dowodów w sprawie ścigania 
sprawców zbrodni, popełnio­

Nad czym 1OO rejsów „Ziemi Wielkopolskiej^
pracują twórcy
Na pytanie, nad czym pracują? 

— odpowiedzieli dziennikarzom 
PAP:

— Irena Kwiatkowska: Przygoto­
wuję się do występów w widowi­
sku cyrkowym „Artyści — dzie­
ciom”. W Starej Prochowni gram 
w „Wieczorze trzech króli”, a w 
Teatrze Nowym w „Domu kobiet” 
i „Grubych 'rybach”. Z tą ostat­
nią sztuką wybieramy się na wy­
stępy do Kalisza i Przemyśla. Za­
kończyłam zdjęcia do filmu „Mi­
łość szpiebródki”.

— Kaja Danczowska: Przygoto­
wuję się do pierwszego występu 
założonego przeze mnie zespołu 
kameralnego oraz do archiwal­
nych nagrań również nowego 
„Tria wawelskiego”. W tym sezo­
nie wyjadę z Filharmonią Kra­
kowską do Meksyku, a w’e wrześ­
niu z orkiestra K. Teutscha — do 
Japonii. W planach repertuaro­
wych mam koncerty Berga i Si- 
beliusa oraz wszystkie sonaty 
skrzypcowe Beethovena i Mozarta.

— Bohdan Chmielewski: Ukoń­
czyłem już projekt i teraz pracuję 
nad realizacją rzeźby „Polskiego 
marynarza” z kontrtorpedowca 
„Grom”, która ma stanąć w Nar­
wiku. Zacząłem przygotowywać 
wstępne szkice do rzeźby poświę­
conej indowemu nauczycielowi.

— Stanisława Fleszarowa-Muska* 
— Kończę pracę nad powieścią 
współczesną i przystępuje do pi­
sania następnej książki. Przejrza­
łam także pierwsze egzemplarze 
dwóch wznowień moich powieść4 
— „Kochankowie róży wiatrów’” 
którą publikuje Wydawnictwo 
Morskie 1 książki d’a dzieci „Pa­
puga patia profesora”, która uka­
zała sie nak’adem Kłowej Agen­
cji Wydawniczej. (PAP)

IUMOR I SATYR/

nych przez funkcjonariuszy 
III Rządzy. Przesłaliśmy do za 
granicznych prokuratur i są­
dów kilkadziesiąt tysięcy pro 
tokołów zeznań świadków, 
prawie 150 000 kopii oraz kia 
tek mikrofilmów dokumen­
tów, wysłaliśmy setki świad­
ków na procesy w RFN, 
Austrii, USA, Holandii i w 
Berlinie Zach. Zorganizowa­
liśmy dziesiątki wizji lokal­
nych i sesji zagranicznych są 
dów w Polsce, udzieliliśmy oo 
mocy prawnej kilkuset proku 
ratorom i sędziom oraz ad­
wokatom.

Mimo to jednak zaledwie 134 
sprawy, dotyczące zbrodni, popeł 
nionych przez hitlerowców na te 
renie Polski, rozpatrzyły sądy 
RFN od 1958 r. do końca ubr. — 
na ogółem 351 spraw, które były 
tam przedmiotem postępowania 
sądowego. Nie można uznać tych 
rezultatów za zadowalające, ani 
zgodzić się z twierdzeniem rzecz 
nika Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści RFN z lutego br., że organa 
ścigania w tym kraju wykorzysta 
ły wszelkie dokumenty zbrodni 
hitlerowskich z Polski, CSRS, 
ZSRR, Francji, Anglii, Holandii i 
USA.

W ostatnich latach wszczęto w 
RFN szereg nowych procesów o 
zbrodnie hitlerowskie. Według 
stanu na 1 stycznia br„ prowadzi 
się tam postępowanie śledcze 
przeciwko około 6 500 podejrza­
nym. Jednak rozpiętość między 
ogromem przestępstw hitlerow­
skich, a liczbą ukaranych w RFN 
winowajców jest ogromna. Jak 
się ocenia — we wszystkich powo

Pływający pod banderą Polskiej Żeglugi Morskiej masowiec „Ziemia Wielkopolska" .rozpoczął 
dość niezwykłą podróż. Wczoraj o godzinie 4.30 wypłynął on w kolejny rejs po morzach świata — 
szczególny dlatego, że jest on setnym w dz’eia ch statku. Zabrał on z portu w Gdańsku 22 307 
ton węgla, które wiezie do dwóch portów włoskich — Vado i Savona. Podróż tę zakończyć ma 

„Ziemia Wielkopolska" około 20 maja.
Celem jej 101 rejsu będzie Wenezuela. Z Włoch pod balastem popłynie do portu Puerto Ordaz 

(m. in. rzeką Orinoko), skąd zabrać ma do kraju rudę żelaza.
Przypomnijmy, że masowiec ten zbudowany został w 1967 roku w jednej ze stoczni włoskich. Je­
go wyporność wynosi 26 362 DWT, ma 190,5 m długości i mcc 11 200 koni mechanicznych. Sta­
tek ten odbył dotychczas najwięcej podróży dookoła świata spośród jednostek PZM, okrążając . 

glob ziemski siedmiokrotnie, (bop)
Fot. — Archiwum

Dla znacznej części publicz­
ności piątkowego (29 
kwietnia) koncertu w Auli 

UAM nazwisko dyrygenta nie 
wymagało specjalnej rekomen­
dacji. Robert Satanowski znany 
jest przecież w Poznaniu. Arty­
styczne doświadczenia zdobywał 
też podczas niemal dziesięciolet 
niego pobytu w Krefeld-Muen- 
chengiadbach w RFN.

Program koncertu obejmował 
wyłącznie utwory orkiestrowe. 
Swój występ Satanowski rozpo­
czął dwoma fragmentom' mstru 
mentalnymi z dramatu muzycz­
nego Ryszarda Wagnera „Tristan 
i Izolda". Wstępem oraz Śmier­
cią Izoldy. Usłyszeliśmy wykona 
nie niezwykle skupione, ale chłód 
ne. Daremnie było szukać w mm 
ekstałyczncści niemal muzyk' 
Wagnera. Drugim utworem była 
Verklaerte Nacht Arnolda 
Schoenberga. Verklaerte Nacht 
zainspirowana została przez 
mroczny wiersz Richarda 
Dehmela. Jak bliska jest 
poetyka owego utworu „Trista­
nowi i Izoldzie". Fakt ten aż nad 

jennych latach skazany został za 
ledwie 1 procent odpowiedzial­
nych za te zbrodnie. Na 82,6 tys. 
dochodzeń wszczętych w RFN 
przeciwko osobom, które popełni 
ły zbrodnie hitlerowskie, zapadło 
do końca 1977 r. tylko 6 425 pra 
womocnych wyroków. Przytłacza­
jąca większość przestępstw wojen 
nych z okresu III Rzeszy pozosta 
ła w RFN bezkarna.

Nie bez znaczenia dla realnych 
efektów ścigania zbrodniarzy hi­
tlerowskich jest i to, że śledztwa 
w tych sprawach trwają w RFN 
bardzo długo, a działalność wy­
miaru sprawiedliwości jest w za­
sadzie ponad wszelką miarę po­
błażliwa i powolna.

Dla naszego tak ciężko do­
świadczonego w latach okupa 
cji hitlerowskiej narodu — 
ściganie zbrodniarzy hitlerow 
skich to kwestia realizacji no 
rymberskich zasad prawa mię 
dzynarodowego i poczucia 
sprawiedliwości. Nie możemy 
się więc pogodzić z takim po 
stępowaniem centrali ścigania 
w Ludwigsburgu oraz niektó­
rych organów ścigania w 
RFN, jak gdyby ściganie 
zbrodni hitlerowskich było 
już niemal zamkniętą kartą. 
Nasze stanowisko, w tych spra 
wach jest i będzie konsek­
wentne oraz zgodne z opinią 
światową i prawem międzyna 
rodowym, których wyrazem, 
obowiązującym wszystkie pań 
stwa, jest konwencja ONZ w 
1968 r. w sprawie nieprzedaw 
nienia zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciw ludzkości.

Notował
MAURYCY KAMIENIECKI

MUZYKA

Elegancja gestu
to świadczy o tym, iż Arnold 
Schoenberg, którego znamy 
przede wszystkim jako twórcę 
dodekafonii serialnej, pełnymi 
garściami czerpał z tradycji i to 
w znacznej mierze wagnerow­
skiej właśnie w początkowej fa 
zie swojej twórczości. Partytura 
Verklaerte Nacht jest niezwykle 
trudnym egzaminem dla kwinte­
tu, potrafiącym obnażyć prawie 
wszystkie jego braki Poznańscy 
filharmonicy poradzili- sobie z 
nią na ogól dobrze. Chociaż by 
ły fragmenty, gdzie można było 
zauważyć, jakby skrzypkom 
sprawiało trudność granie w wy 
sokich pozycjach. Verkiaerte 
Nacht jako całość wykonana zo 
stała w sposób aż nadto kontem 
placyjny, co spowodowało zatar 
cie się napięć, tkwiących w u- 
tworze.

badania 
jonosfery

Polscy geofizycy przygoto­
wują się do międzynarodo­
wych badań jonosfery. W ba­
daniach tych wezmą udział 
uniwersytety w Oulu (Finlan 
dia), w Uppsali (Szwecja), 
Gratz (Austria), Max Planck 
Institut w Lindau (RFN) oraz 
Centrum Badań Kosmicznych 
w Warszawie. Celem zaplano 
wanych na kilka miesięcy ba 
dań jest jednoczesne wyzna­
czanie koncentracji elektro­
nów’ w jonosferze za pomocą 
analizy sygnałów radiowych 
ze sztucznych satelitów.

Do prac pomiarowych wyko 
rzystywahe będą sygnały z 
amerykańskich satelitów na­
wigacyjnych z serii NNSS, 
krążących na wysokości oko­
ło tysiąca kilometrów. W Pol­
sce rejestrację i analizę syg­
nałów radiowych prowadzać 
będzie Centralne Obserwato­
rium Geofizyczne PAN w 
Belsku koło Warszawy. Istot­
ne znaczenie dla badań, ma­
ją obserwacje sygnałów radio 
wych satelitów w tym samym 
czasie jednocześnie z kilku 
miejsc.

Interesująco zapowiada się' 
współpraca obserwatorium w 
Belsku z fińskim obserwato­
rium geofizycznym Sodan- 
kyla, położonym już poza krę 
giem polarnym Między Pol­
ską a Finlandią występuje 
zwykle w jonosferze obniże­
nie koncentracji elektronów 
Ten pas obniżonej koncentra­
cji przemieszcza się pod wpły 
wem zjawisk zachodzących w 
jonosferze i magnetosferze 
Ziemi. Dlatego też obserwacje 
w tym rejonie mają ogromne 
znaczenie, m. in. dla badania 
wiatru słonecznego. (PAP)

Program koncertu zamknęło 
IV symfonia e-moll Johannesa 
Brahmsa. Ze wszystkich utwo­
rów omawianego wieczoru było 
to wykonanie najmniej obiektyw 
ne, angażujące momentami emo 
cjonalnie słuchacza. Stosunkowo 
najwięcej ożywienia wniosło 
część 3 — Allegro giocoso. W 
części ostatniej oczekiwane wy­
dobycie przez dyrygenta ogrom­
nego ładunku emocjonalnego po 
zostało nie spełnione.

Pomimo pewnego niedosytu, 
który pozostawił po sobie oma­
wiany koncert, w pamięci utrwa 
lony zostanie rzadko spotykana 
kultura dyrygowania, którą pre»- 
zentuje Satanowski — sugestyw 
ność, a jednocześnie oszczęd­
ność gestu i wewnętrzny spokój.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Najlepsi kierowcy wyścigowi 
startują na torze „Poznań"

Jedną z najbardziej widowisko­
wych dyscyplin sportowych są wy 
ścigi samochodowe. W Poznaniu 
cieszą się one bardzo dużą popu­
larnością, o czym świadczy frek­
wencja kibiców na eliminacjach 
mistrzostw Polski, rozgrywanych 
w ubiegłych latach na pasach star 
towych lotniska „Ławica”,

W niedzielę odbędzie się I eli­
minacja wyścigowych samochodo­
wych mistrzostw Polski i po raz 
pierwszy rozegrana ona zostanie 
na nowo wybudowanym tarze 
„Poznań”. Organizowana ona jest 
przez Automobilklub Wielkopolski 
pod patronatem „Gazety Zachod­
niej”. Fakt, że zawody przepro­
wadzone będą na specjalnie do 
tego celu wybudowanym obiekcie 
z pewnością zwiększy ich atrak­
cyjność. Poznańska impreza zgro 
madzi na starcie rekordową liczbę 
— 142 zawodników, w tym prawie 
cała czołówkę krajową oraz kilku 
kierowców z RFN.

Rozegranych zostanie 5 biegów. 
Do pierwszego wystartują śamo- 
chndy klasy 1 (mały Fiat o pojem 
ncści do 600 ccm). W klasie 2 ści­

Hokejowe MS
Wczoraj w pierwszej konfronta­

cji, wicemistrza świata — Szwecji 
z brązowym medalistą ostatnich 
mistrzostw oca« złotym medalista, 
olimpijskim — drużyną ZSRR, zde­
cydowanie lepsi •kazali się ho­
keiści radzieccy. Reprezentacja 
ZSRR pokonała Szwecję 6:1 (2:0, 
1:0. 3:1).

W drugim meczu reprezentanci 
CSRS zwyciężyli Kanadę 5:0 (1:0, 
1:0, 3:0).

W cewartefc na stołecznym Tor- 
warźe odbył się towarzyski mecz 
hokeja na lodzie, w którym re- 
wez^n^acia FcJsk,’ pokonała II re- 
prezentację ZSRR 4:3 (1:1, 2:0. 1:2).

PAP

Udany rewanż 
piłkarzy Argentyny

W Buenos Aires odbył się to­
warzyski mecz reprezentacji pił 
karskich Argentyny i Urugwaju. 
Wygrali finaliści mistrzostw świa 
ta, piłkarze Argentyny 3:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Luque w 21 min., 
Ardiles w 52 min. i Nor berto 
Alonso w 89 min. Piłkarzom Ar­
gentyny udał się więc rewanż za 
pcrażkę sprzed kilku dni w Mon 
tevideo (0,:2). (PAP)

W Poznaniu powstał
Okręgowy Związek Rugby
21 kwietnia powstał Okręgowy 

Związek Rugby w Poznaniu, pod 
J którego opieką znajdują się trzy 

। drużyny: Polonia, Posnania i Bu 
I dowlani Łódź. Ha czele związku 
• stanął Bogusław Pawlaczyk, WIą 

dze OZ Rugby zamierzają zająć 
się przede wszystkim popularyza 
eją tego sportu w Poznaniu i 
tworzeniem reprezentacyjnej . dr u 
żyńy okręgu, frk)

Smutny epilog meczu Śląsk - Lech
Wrocławska „Gazeta Robotni­

cza” 4 bm. w obszernym materia­
le przedstawia skandaliczne za­
chowanie kibiców i smutnv epilog 
rozegranego ostatnio ligowego 
spotkania piłkarskiego Śląsk VVro 
cław — I ech Poznań.

IV czasie meczu, na stadionie 
chuligani wrocławscy podnalali 
flagi klubowe Iecha, rzucali na 
boiska oraz na sympatyków dru­
żyny Lecha butelki,, wygwizdywa 
15 i skandowali nod adresem pał­

Najgorsi kibice
są na Dębcu

Wraz z zakończeniem rozgrywek 
mistrzowskich I ligi dobiegł koń­
ca organizowany corocznie przez 
PAP i PZPN konkurs „Liga sta­
dionów”,- w którym ocenja się 
organizację spotkań i zachowanie 
publiczności. Zwyciężyła Wisła 
przed Legią i Stalą. Ostatnie nie 
stety miejsce przypadło Lechowi. 
Poznański klub pod WEględ^tń 
organizacji meczów wyprzedzi^ 
jedynie Zawiszę, natomiast jeśli 
chodzi o zachowanie się publicz­
ności, to kibice Lecha zdecydo­
wanie uplasowali się na ostatnim 
miefscu, (o-PAP)

środę Lech — Dziennikarze

[Strzelać nie zakazano
Członkowie klubu kibiców 

Lecha układają już nowe ha­
sła i odświeżają hymn z re­
frenem: „W górę serca’, a w 
piłkarskiej drużynie dzienni­
karskiej „Kaczki” — spokój. 
Trener Kopa nerwowo kom­
pletuje bank informacji o tym 
konspiracyjnym nieco mi­
strzu Polski (w hali), a u ni2h 
— cisza. Dziennikarze o 

gać się będą samochody o iwu, 
ności do 700 ccm. w klasie i 
Fiaty 125p (pojemność do iJ 
ccm), w klasie 4 samochód? ? 
1600 ccm) w tym Polskie 'rj,, 
typ Monie Carlo), w klasie 5 
fotypy z silnikami Fiata, w kij? 
6 samochody o pojemności po,,,? 
1600 ccm, w klasie 7 samochody 
pojemności 1300 ccm, i w k]3s.p J 
samochody wyścigowe tzw. for„ 1 
ły „Ester”. u'

Najciekawiej ząpowiada sic ’Wj, 
ka w klasie 3 oraz 6. W tej ostat 
niej ujrzymy najsilniejsze sani'’ 
chody, takie jak: Porsche, 
Audi 1 Opel Cadet. Interesuje’ 
zapowiada się rywalizacja wjei? 
krotnego mistrza Polski — p^, ’ 
niaka Adama Smo>rawińskiesó , 
kierowcami z RFN. z których J 
den wystartuje na samochcdi.' 
mającym 3*50 KM. ' i

Impreza rozpoczyna sie w nu 
dz!elę o godz. 9. Dojechać na tor ' 
będzie możni od s'ronv Przeźtró 
rowa ulicą Rynkowa. Ulicą 
czewskiero w niedzielę będą W9 
gły jeździć wyłącznie autobus 
oraz samochody posiada lace odoo 
Wiednie przepustki, (wił)

Dni sportu 
w poznańskiej AWF 

. f . ” 1

W poznańskiej AWF odbyły 
tradycyjne Dni Sportu, w czacie 
dwudniowych zmagań rozegrano 
mistrzostwa uczelni w koszyków, 
ce. Zwyciężyły studentki I roku 
a wśród studentów III rok w 
pływaniu wygrał II rok. Najlen 
szym przełąjowcem został Kazi, 
mierz Tomczyk z II roku, a wśród 
studentek Małgorzata Kuleje^ 
z I roku — wszyscy z Wydział 
Wychowania Fizycznego, w ra­
mach tej imprezy rozegrano tak­
że mecz .piłkarski między kadrą 
nmikbwó-dydąktyczpą i studenta­
mi IV roku. Po zaciętej gfze 
zwyciężyli studenci 7:2. (kar)

Rozpoczęły się finały 
deblowych mistrzostw WCI

W Kansąs City rozpoczęły sie 
finały deblowych mistrzostw 
WCT. W pierwszym pojedynku 
rozstawieni w turnieju z nr 1 
Jose Niguerąs i Victor Pecci po 
konali Corradn Barazzuttie^o i 
Antonio Zugareiliego 5:7, 6:3. 6:!. 
W drugim meczu Stan Smith i 
Bob Lutz wygrali z Tomem Lm 
nardem i Mikem Machettem 7:6, 
7:6. (PAP)

„Posnaniada-78“
Dzisiaj na stadionie AZS prz? 

ul. Pułaskiego 30 rozpoczynają sit 
Igrzyska Sportowe Studentów - 
„Posnaniada-78”. W turniejach 
siatkówki, koszykórrki. piłki rę« 
nej, nożnej oraz zawodach kk- 
koatletycznych wezmą udział stu­
denci i studentki wszystkich po­
znańskich uczelni. Po raz pierw­
szy na zakończenie Posnahiądy 
odbędzie się wielobój wład? uczel 
ni. Początek zawodów dzisiaj ci 
godz. 15, w sobotę od godź. 14 i 
niedzielę od gedz. 12. (ker) 

karzy poznańskich i sędtk»J 
obrażliwe epitety.

Komenda Wojewódzka MO ** 
Wrocławiu podała smutny bilans 
tego spotkania: 11 zatrzymać" 
za zakłócenie porządku pąblłWh* 
go, 4 odwiezionych do Izby HF 
trzeźwień, 69 osobom odebu1” 
wódkę przy wejściu na staflim1- 
Sporządzono wnioski do kole">“t'; 
Sprawcami wszystkich bez wyF‘ 
Ku awantur byli kibice wrnełn*' 
scy. w wieku 16—’8 lat. (P AU

Z. Boniek
piłkarzem wiosny
Tradycyjny plebiscyt orgapi^ 

wany przez redakcję 
„piłkarza wiosny 78”. w ktoiy 
wzięli udział wszyscy tren£* 
drużyn I ligi dał nasłęoujące ’ 
niki: 1. Zbigniew Boniek 152 
(na J6i) możliwych), 2. Władyst 
Zmuda — 133 pkt., ’3. Antoni ^ 
manowski - 105 pkt„ 4.
Lato — 109 pkt., 5.
Deyną — 75 pkt., 6. Jan 
szewski — 6ł pkt., 7. 
Kostrzewa — 38 pkt.. 8. Ada# 
wałka — 27 pkt., 9. Piotr 
Kk — 24 nkt.. W. K-zimierz 
rik — 2’.5 okt.

swym przeciwniku na 
wy mecz (10 bm. o godz. , 
Dębcu) wiedzą wszystko. 
żeby dalekopisy podające 
nik tego niezwykłego W0? 
nia „trzycyfrówką” się nie ", 

sło^'a ‘

A w

cięły — powtarzają 
„Reduty Ordona”: „ 
lać nie kazano”, 
chici uwierzą? (kos)



Uwaga! Uwaga! Uwaga! Uwaga!

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA 

w POZNANIU

INFORMUJE, 
2E MOŻECIE ZDOBYĆ BEZ EGZAMINU WSTĘPNEGO 

CIEKAWY ZAWÓD

MECHANIKA MASZYN BUDOWLANYCH
< Zasadnicze! Szkole Budowlanej w Poznaniu przy uL Grunwaldzkiej 154, umożli­
wiający uzyskanie uprawnień państwowych maszynisty ciężkich maszyn budowlanych.

Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki wlicza się do stażu pracy 
w przedsiębiorstwie.

. Zapisy na rok szkolny 1978/79 przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac i Szkolenia (bu­
dynek H, pokój 21) Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Sprzętowego Budownictwa, 
61-248 Poznań, ul. Dziadoszańska 10, telefon 759-51 wewn. 211.

Warunki przyjęcia:
_ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
_ własnoręcznie napisany życiorys,
— aktualne zaświadczenie lekarskie o zdolności do wykonywania zawodu.
Absolwenci Szkół Podstawowych z Konina i okolic mogą zdobyć zawód mechani­

ka maszyn budowlanych w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Koninie przy ul. Bu­
dowlanych 6, w klasie utworzonej dla naszego przedsiębiorstwa.

Uczniów zdolnych i chętnych przedsiębiorstwo kieruje do Technikum Budowlanego 
dla Pracujących. i

Kandydatom zamiejscowym zapewnia się internat 654-K1

KONIŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWCZE
PRZEMYSŁU WĘGLA BRUNATNEGO W KONINIE

przyjmują na rok szkolny 1978/79
BEZ EGZAMINU WSTĘPNEGO

KANDYDATÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

W ZAWODACH:

0 TOKARZ
0 Ślusarz - spawacz

NAUKA TRWA 3 LATA.

Praktyczna nauka zawodu odbywać się będzie w przedsiębior­
stwie, natomiast teoria w Zespole Szkół Zawodowych im. M. Ko­
pernika w Koninie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
podanie, 
świadectwo zdrowia, 
świadectwo z klasy VII w oryginale,
oceny półrocza z klasy 
cztery zdjęcia.

VIII,

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA oraz ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Pracowniczy KZN PWB w Koninie,
ul. Przemysłowa 85 (pokój nr 1), telefon 245-81 wewn. 653 lub 658.

Praca
popukuję dochodzącej o- 
■ekunki do rocznego 

Łopca Warunki finan­
se dobre. Os. Jagielloń 

36 m. 15. tel. 733-43 
(wieciorem). 56625g

Potrzebna pani dochodzą 
ca do opieki nad 9-mie- 
sięcznym dzieckiem. Dob 
re wynagrodzenie. Osied 
le Kraju Rad 26 m 8-*

545O5g

Velorex, wózek inwalidz­
ki. po kapitalnym remon 
cie — sprzedam. Zygmunt 
Biesaga, Rawicz, 22 Stycz
nia 26 m. 6. 559p

Sprzedam pokój stołowy 
zegar stojący przedwojen 
ny. Poznań, Saperska 23 
m. 2 godz 16—18. 54458g

906-K2

purjmg ucznia cukierni 
c«śo na rok szkolny 

Zgłoszenia: Dzier-
trńśkiego 66. Dla zamiejs 
ńwych mieszkanie. 54464g

Potrzebna wykwalifiko­
wana krawcowa, dobra 
siła, na bardzo dobrych 
warunkach. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
5675»g.

Sprzedam do przeniesie­
nia domek fiński 8X9 m, 
cena do uzgodnienia. Pio 
trowski. Przemęt 27. tel. 
69, woj. leszczyńskie.

575p

Sprzedam nowy tapczan 
narożnikowy. Tel. 452-54.

54474g

Nysę 501 Tovos sprzedam, 
Poznań, ul. Kowalewicka 
16 m. 1. 56544g

Tanio sprzedam dom, dwa 
pokoje, kuchnia. Zagó­
rów, ul. Słowackiego 8.

535p

Sprzedam siewnik zbożo­
wy do RS. Alfons Koło- 
dziejszak. Jarząbkowe —

Volkswagena 1200 sprze­
dam. Jaraczewska 4, po
szesnastej. 56513°

woj. poznańskie. 564p

Kobieta przyjmie pracę 
po godz. 15. Oferty „Pra 
n", Grunwaldzka 19, dla 
WWg.

O Sprzedaż
Sprzedam svntetyzator 
MOOG, tel. 209-657.

56666g

Sprzedam prasozbleracz 
„Robot”, w bardzo dob­
rym stanie. Jan Stacho­
wiak. Zakrzewo 37, woj. 
leszczyńskie. 52«p

0 Samochody
0 Nieruchomości

Dnia 1 maja 1978 roku, zmarł w wieku 80 lat 
ukochany mąż, ojciec, dziadek i teść śp.

WŁADYSŁAW SZPAKOWSKI '
uczestnik lin wojny światowej, kampanii 

włoskiej, obrońca Tobruku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz. 
1.45, na cmentarzu junikowskim.

ezym zawiadamia

pogrążona w głębokim smutku

56673g

W dniu 2 maja 1978 roku, zmarł śmiercią tra­
giczną nasz najd.roższy brat, wujek, kuzyn 
i siostrzeniec, śp.

ks. dziekan ALFONS SZENBORN
proboszcz parafii Rychtal

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Rych­
talu w piątek, 5 bm. o godz. 17, wprowadzenie 
do kościoła, a w dniu 6 bm. o godz. 11 Msza 
św. żałobna i odprowadzenie na cmentarz.

Pogrążone w żałobie

siostry i rodzina

WołsEtyn, Bydgoszcz. 56753g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 3 maja 1978 roku, zmarł po długiej i cięż­
ej chorobie mój kochany mąż, nasz drogi 
^wągier i wujek, śp.

FRANCISZEK GRABOWSKI
mistrz koszykarski

Pogrzeb odbędzie się 8 maja 1978 roku, 
0 godzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

A. Świt 51c m. 10
żona z rodziną

1677-U3

+ ^nia 3 maja 1978 roku, po długotrwałej 
chorobie zmarł w wieku lat 77, opatrzony 

^atramentami św. nasz kochany mąż, ojciec 
1 dziadek, śp.

MICHAŁ WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się 6 maja 1978 roku, 
godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

smutku pogrążona
żona z dziećmi i wnukami

1677-U3

| 3 maja 1978 r. zakończył swój praco-
żywot, namaszczony Olejami św. mój 

oskiiwy mąż, kochany ojciec, teść, dziadek, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 74, śp.

JÓZEF JĘDRZEJCZAK
odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła.

odbędzie się 9 maja 1978 
> na cmentarzu junikowskim.

W 8-Sbokim smutku pogrążona

r. o godz.

02nań, ul. Garbaty 1. m. 17.
żona z rodziną

1680-U3

t 1 maja 1978 roku zmarła namaszczona 
nasza najdroższa żona, mama, 

1()wa, śp.

APOLONIA GLAPA
z domu Czubek

14 odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz. 
cmentarzu junikowskim.

smutku pogrążeni
mąż, córk«, zięć i rodzina 

Pm
As’Kim setowa 23a m. 2. 

wojwegia) 56754g

Sprzedam Fiata 600 Kole 
jo w a 11 m. 2, po godz. 17. 

56186g

Kupię domek rekreacyj­
ny w Kiekrzu lub Bara- 

I nowie, tel. 20-50-70.
56665°

Nową komfortową, wolno 
stojącą willę 5-pokojową, 
ogrodem 700 m1 w pobli­
żu jeziora pilnie sprze­
dam. Poważni reflektanci 
mogą się zgłosić. Stanisła 
wa Nowacka, 62-031 Ba­
ranowo, ul. Wiosenna 56.

56560g

Sprzedam w Lesznie do­
mek jednorodzinny, cały 
wolny. Zgłoszenia: Lesz­
no 1, skrytka pocztowa 9. 

566p

Sprzedam domek jednoro 
dzinny. Września, ulica 
Powst. Wielkopolskich 21. 

574 p

Wytnij 1 zachowaj! Usz­
czelnianie okien, zakła­
danie karniszy wraz z o- 
słonami w różnych kolo­
rach i drewnopodobne. 
Sławomir Cylwik, Po­
znań, Czesława lla. tel. 
33-30-73 . 55756°

® Różne
Obozy językowe (j. niem,
j. dla młodzieży
szkolnej, w okresie od 13 

| czerwca do 25 sierpnia

Pawilon warzywa - owo­
ce Poznań, narożnik Cheł 
mińskiej — Słowiańskiej 
poszukuje dostawców to-
waru. 566S4i°

9 Matrymonialne

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 maja 1978 roku, zakończył swój pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, wujek, 
szwagier, przeżywszy Lat 67, śp.

CZESŁAW ZIÓŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 bm. o godz.

12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona, córka i rodzina

ni. Klasztorna 7 na li. 56770°

W dniu 4 maja 1978 roku, zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat *3, nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia

WERONIKA WIŚNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 bm. o godz. 9 

na cmentarzu na Miłostowie.

Synowie z dziećmi i rodzina

Kwiatowa S 56773g

tW dniu 4 'maja 1978 roku, zasnęła w 
gu, śp.

HELENA PODLASINSKA
z domu Jenerowicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 9 maja 1978 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym z żalem zawiadamiają
opiekunowie i grono przyjaciół

ul. Jugosłowiańska 3. 1678-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3*maja 1978 roku, zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 71, moja ukochana żona, nasza 
droga mamusia, teściowa, babunia, kochana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA KUNZE
■ domu Heinrich

Pogrzeb odbędzie silę w poniedziałek, I ma­
ja br. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Międzychód, Poznań, Osiedle Przyjaźni 15 m. 49.
1669-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 maja 1978 roku, zmarła w 72 roku życia, 

nasza najdroższa mamusia. babunia, teściowa 
i ciocia, śp.

MARIA FRĄCKOWIAK
z domu Stawniak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 maja 
1978 r. o godz. 14.58 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 
Poznań, ul. Poznańska 8/10 m. 11.

1670-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 maja 1978 roku zmarł nagle, przeżywszy 

lat 56, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, szwagier i wujek, śp.

JAN HENICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 9 maja 78 r. 

- cmentarzu junikowskim.o godz. 11- na 
W głębokim

ul. Zupańśkiego

smutku pogrążona

13A m. 10. 1679-U3

tW dniu 3 maja 1978 roku, zmarł nagle w 
Kórniku

j br. w okolicach Turbacza
organizuje „Lin gwista

ALFRED DENIZOT
doktor farmacji i medycyny

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w Kolegiacie w Kórniku w niedzielę 7 bm.
o godz. 15.30, po czym 
na cmentarz parafialny.

o czym zawiadamiają

odprowadzenie zwłok

pogrążone smu-tku

żona i córki

Kórnik, FI. Niepodległości 4. 56757g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, *e dnia 
3 maja 1978 roku, zmarła nagle namaszczo­
na Olejami św., nasza najukochańsza mama, 

teściowa, siostra, bratowa, szwagierka, ciocia, 
babcia i prababunia, przeżywszy Lat 77, śp.

KATARZYNA PAWELCZYK
z domu Rogacka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 maja 78 r.
o godz. 11, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone

Malta Wołkowyska.
eórki z rodzinami

1673-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w 
dniu 3 maja 1978 roku, zmarła w 87 roku 

życia nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

MARIA PAŁKA
z domu Bisior

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz.
10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
synowie z rodzinami

tDnia 2 maja 1978 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. w wieku 77 Lat, nasz 

kochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN SYGNECKI
emeryt PKP i uczestnik Powstania 

Wielkopolskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja 1978 r. 
• godzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

KnlewSkiego 35 m. H.«

RODZINA

1668-U3

+ Dnia 3 maja 1978 roku, zmarł nagłe w wie­
ku 76 lat, nasz ukochany mąż, ojciec 1 dzia­

dek

KLEMENS FIEBIG
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

8 maja 1978 r., 
nikowskim.

ul. Żurawinowa

o godz. 10.25 na cmentarzu ju-

9 m. 12. 1675-U3

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 maja 
1978 roku, zmarł nasiz ukochany ojciec, teść, 

wujek i dziadek, śp.

STEFAN KALEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 maja 1978 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Kościuszki 72 m. 2. 1671-U3

— Oświata” w Krakowie, 
ul. Mazowiecka 8, telefon 
394-23 lub 334-72.

1505-KI

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań. Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. — 
Czynne godz. 15—19.

562571°

Komunikaty
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC-
TWA GÓRNICTWA NAFTY GAZU
zawiadamiają odbiorców gazu ul. Dąbrow­
skiego i ul. .przyległe od Al. Polskiej do Słup­
skiej w Krzyżownikach że w związku z pra­
cami na sieci gazowej

NASTĄPI PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU

Termin przewidzianych prac 6/7. 5. 78. od 
godz. 23 do 6.

Uprasza się o niekorzystanie z urządzeń ga­
zowych w w/w terminie.1597-Kł
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC-
TWA GÓRNICTWA NAFTY GAZU
zawiadamiają odbiorców Os. Swierczewo, 
że w związku z robotami na sieci gazowej 
w dniu 6 maja br. w godzinach od 8 do 12

NASTĄPI PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU

Uprasza się o niekorzystanie w tym czasie 
z urządzeń gazowych. 1605-K1

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 3 maja 1978 roku, zakończył nagle 
swój pełen poświęcenia pracowity żywot, moj 

najukochańszy mąż, nasz ukochany i troskli­
wy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, kuzyn 
i wujek, przeżywszy lat 70, śp.

MARIAN MATUSZEWSKI
mistrz rzeźnicki

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 
6 bm. o godz. 8.30 w kościele św. Krzyża na 
Górczyftie, pogrzeb tego samego dnia o godz. 
11.50, na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

ul. Gorczyńska Sla m. 1. 56755°

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 maja 1978 roku, w wieku 77 lat zmarł opa­
trzony Sakramentami św. mój najdroższy oj­

ciec, najukochańszy dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK SIEWCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 bm. o godz. 

7.20 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Prosimy o nleskładanle kondołencji.

ul. Sikorskiego 33 m. 25. 5WT58g

4. Dnia 3 maja 1978 roku, zakończył swój pra- 
T cowity żywot, opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat 84, mój kochany mąż, nasz tro­
skliwy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

CHRYZOSTOM WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się 8 maja br. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Poznań, ul. Strzecha 11 m. 1. 1674-U3
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I TEATRY |
MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 

Valdes”.
POLSKI — g. 10 „JKM Wściek- 

lica”.
KABARET „TEY” — g. 18, 2130 

„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

C.. KINA 1
KDF MUZA — g. 15.30 „Pat 

Garret i Billy Kid” (USA 18 l.), 
g. 17.45 „Ziemia jest grzeszną 
pieśnią” (fiń. 18 1.), g. 20 — KIF 
— seans zamknięty.

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Taksówkarz” (USA 18 1.), g. 20 
„Szepty i krzyki” (szwedz. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15
„Gang Olsena wpada w szał” 
(duń. 12 1.), g. 17.30 , 20 „Miłość 
w godzinach nadliczbowych” (ang. 
15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 
„Zagubione dusze” (wł. 18 1.). g. 
18, 20.15 „Port lotniczy 77” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10. 12, 14, 16, 18 
„Rok święty” (fr. 15 1.), g. 20 
„Nie unikniesz przeznaczenia” 
(fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), 
g. 19 „Miłość w deszczu” (fr. 
15 1.).

GWIAZDA — g. 10 30. 13, 15.30, 
T8 „Maratończyk” (USA 18 I.), g. 
20.15 „Wybawieniem będzie 
śmierć” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Pociąg w śnie 
gu” (jug. b.o.). g. 18 „Matka Jo­
anna od Aniołów” (poi. 18 1.), g. 
20 „Śmierć z komputera” (fr 15 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Un- 
kas — ostatni Mohikanin” (rum. 
b.o.), g. 17.30 „Ojciec chrzestny 
II” (USA 18 1.).

OLIMPIA — g. 11, 16.30, 19 „Z 
podniesionym czołem” (USA 15 L).

OSIEDLE — g. 15, 17 ..Pojedy­
nek potworów” (iap. b.o), g. 19 
„Maratończyk” (USA 18 1.).

PANCERNI AK — g. 19.30 „Ak­
cja nod Arsenałem” (poi. 12 1.).

RTALTO — e. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Człowiek klanu”
(USA 18 1.).

RtTSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18. 20 „Ebirah — potwór z głę­
bin” (tao. 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 „Niech 
ży.ia duchv” (czech. b.o). g. 19.30, 
„Czas miłości i nadziei” (czech. 
12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo' — 
g. 15.30. 18.15 „Gorące polowanie” 
(jen. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Czarny korsarz” (wł. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — e. 17. 19.30 
„Snrawa Gorgonowej” cz. I 1 II 
(poi. 18 1.).

FOTOPTASTIKON’ — ff. 13—18 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

Zoo — ul. K"?*cowa 1 ul. Zwie 
rzyniecka g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutypka: chirurgia dzie 
cieca — ni. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacia Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł. 637-?5: wvnad- 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bakowa 1. teł. 
32-12-61: Osiedle Piasłowsk1e 16. 
tel. 722-24; ul. U>wv. tel. 395-431: 
ul. Kościu”’’.5 103 t«1, 544-44; t. u 
boń, te’. 123-399; Swarzędz, tel. 
359-544-44.

Centralny ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służb” 'Zdrowia czyn 
ny codziennie " 7—22. i»l 989

Telefon Zaufania — czvnnv 
od g. 15.30—17.30 aL Marcinkow­
skiego — dyżurnie lekarz nsvch'a 
tra. Porady pralne włAwnip * za­
kresu prawa rodzinnego oniekuń 
czego. leczenia odwvkowe”n i. 
chorób społecznych, tel 592-51. 
czynny w w”>o1 noda^y^h godzi­
nach. W niedzjelp i obie
placówki c?””ne coJq dobę.

Antek! tvlko rtwłut” nocne-

v nic 
gowska 107’109 Marcinkowskie 
go 11 (całą dobę).

K iAbio j
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Nurt” — 
fragm, pow. W. Berenta; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Piosenki w 
■zielonym mundurze; 13.25 Greckie 
melodie ludowe; 13.40 „Kącik me 
lomana”; 14 Studio „Gama” (Ok. 
g. 14.05 mi. dla Kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za 
granicy; 15.10 studio „Gama” 
tok. g. 15.45 Inf. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurici; 
18.15 Inauguracja turnieju pilnar 
skiego juniorów UEFA; 19.15 War 
szawska Ork. PR 1 TV: 19.40 tom 
ta jazzowe; 20.05 Wirtuozi roż­
nych instrumentów; 20.30 Melodie, 
do których chętnie wracamy; 
21.18 Muzyka K. Szymanowskiego; 
22.23 Białystok na muzycznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska — ma 
gazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. I, 2, 3, 5, 6. 9, 
10. 11, 12.05, 15, 19, 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 18 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli — „Klucz do baś­
ni”; 10 Czytamy klasyków — „Po 
dwójne zrękowiny” — fragm. 
pow. H. Sienkiewicza „Pan Wo­
łodyjowski”; 10.30 Gra Putte Wick 
man; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
Wszystkie Sonaty fortepianowe 
Beethovena; 11.35 Postęp w gospo 
darstwie domowym; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Kęs Chleba dla 
wędrowcy” fragm. pow. I. Dawid 
kowa; 12.45 Po’ska muz. wojsko­
wa; 13 Wokół spraw naszego sto-

Nowa sygnalizacja
Od kliku dni dzia­
ła nowo założona 
sygnalizacja świet 
Ina u zbiegu uiic: 
Marcelińskiej i Gro 
chowskiej. Instala­
cja tego urządze­
nia niezbędnego w 
tym rejonie miasta 
była wielokrotnie 
postulowana przez 
redakcję „Expressu 
Poznańskiego", któ 
rą i my poparliśmy.

Fot. — H. Kamea

W parkingowym tłoku 
sq jednak rezerwy

Tydzień pod znakiem PCK
„Czerwony Krzyż niesie pomoc, łagodzi cierpienia” — pod 

tym hasłem obchodzony będzie w całym kraju (w dniach od 
7 do 14 maja) Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża.

Tegoroczne hasło nawiązuje do szlachetnych i humanitar­
nych idei niesienia pomocy. Dziś realizują się one poprzez 
organizowanie honorowego krwiodawstwa, tworzenie punk­
tów opieki nad chorymi w domu, propagowanie zasad higie­
ny.

Tegoroczny tydzień PCK służyć będzie popularyzowaniu 
spraw tej organizacji. W tym czasie w województwie po­
znańskim i w Poznaniu odbędą się posiedzenia zarządów 
PCK, połączone z wręczeniem honorowych odznak czerwono- 
krzyskich. Organizowane będą wystawy oświaty zdrowotnej, 
a także przewidziano uliczną zbiórkę środków pieniężnych. 
Zebrane podczas „Tygodnia” przez aktyw PCK i pracowni­
ków służby zdrowia złotówki przeznaczone będą na rozwija­
nie działalności Czerwonego Krzyża, (len)

Udany koncert 
poznańskich artystów na Wawelu

Do udziału w „Wieczorze 
Wawelskim” jednej z najbar 
dziej znaczących imprez w 
krakowskim życiu kultural­
nym i ogólnopolskim kalenda 
rzu muzycznym, organizato­
rzy: Państwowe Zbiory Sztu­
ki na Wawelu, Filharmonia 
Krakowska i Państwowe Wy 
dawnictwo Muzyczne, zaprosi 
li Orkiestrę Kameralną Pol­
skiego Radia i Telewizji w 
Poznaniu pod batutą Agniesz 
ki Duczmal. Duże to wyróż­
nienie dla zespołu zważyw­
szy iż z polskich orkiestr kame­
ralnych występowały tam jedy­
nie (głównie bowiem koncer­
tują słynne zespoły zagranicz 
ne), ansamble tej miary co: 
kameraliści Karola Teutscha

czy Polska Orkiestra Kame­
ralna Jerzego Maksymiuka.

W minioną środę poznańska 
orkiestra wraz z parą soli­
stów Opery im. Stanisława 
Moniuszki: Antoniną Kowtu- 
now (sopran) i Marianem Kon 
dcllą (baryton) zaprezentowa­
ła publiczności zgromadzonej 
w komplecie w Sali Senator­
skiej, nieczęsto graną na kra­
jowych estradach kantatę Je 
rzego Fryderyka iHaendla 
„Apollo i Daphne”. Występ 
ów, poprzedzony wykładem 
prezesa Zarządu Głównego 
Związku Kompozytorów Pol­
skich, dcc. Jana Stęszewskie- 
go — „Człowiek wobec mu­
zyki bliskiej i dalekiej”, spot­
kał się z bardzo serdecznym 
przyjęciem, (wig)

— Po ile ta sałata? — Po 
dziesięć. — Klientom cena wy- 
daje się za wysoka jak na 
wielkość główki. Polecają zwa­
żyć sałatę, co wywołuje wy­
raźne niezadowolenie sprze-
dawczyni, wobec czego okazu­
ją legitymacje, uprawniające 
do przeprowadzania kontroli. 
Na stoisku konsternacja, tym
większa, że przypuszczenie się 
potwierdza: główka powinna 
kosztować sześć złotych, gdyż 
tego dnia tyle — zgodnie z 
obowiązującym w Poznaniu 
cennikiem — wolno było brać 
za sałatę, ważącą od 51 do 75 
gramów.

Wieść, śe „ełiodri kontrola”, bar­
dzo szybko obiega targowisko. Nie 
wyciągając wniosków ae znakomi­
tego działania „pocaty pantoflo­
wej” między straganami, pozosta­
łe stwierdzić, iż podczas akcji, 
nrzeprowadzonei 27 kwietnia przez 
Okręgowy Inspektorat PIH wspól­
nie z Wydziałem Handlu i Usług 
Urzędu Miejskiego oraz z Komen­
dą Miejska MO w Poznaniu, uka­
ranych zostało S sprzedawco^

T est w Poznaniu 35 stałych parkingów 
prowadzonych przez Usługową Spółdziel 

nię Inwalidów. Co roku przybywa kilka itrze 
żonych placów dla pojazdów, ale kilka tez zo 
staje z różnych powodów zlikwidowanych, 
więc liczba parkingów jest przeważnie stale 
podobna. 35 — to dużo czy mało w ponad pał 
milionowym mieście.

Przyjmijmy, że każdy parking pomieści 1(K) 
samochodów, a więc na wszystkich czynnych 
w mieście jest miejsce dla około 3 500 pojaz 
dów. Zważywszy, że w Poznaniu zarejestrowa 
nych jest obecnie ponad 56 000 prywatnych 
wozów, że codziennie zobaczyć można wiele 
aut z niepoznańską rejestracją, to wyraziście 
ujawni się parkingowy tłok, czy też ruch w 
bezruchu — jak często nazywa się stada par 
kujących pojazdów.

Rezultat? Mimo obfitości znaków zakazu, 
zatrzymywania się lub postoju, kierowcy i tak 
parkują gdzie chcą i jak chcą. Blokują nie­
raz na całych szerokościach chodniki, zmusza 
jąc pieszych do chodzenia po jezdniach. Za­
stawia się wjazdy do bram i garaży, zasłania 
widoczność na skrzyżowaniach, zamienia wą 
skie trawniki w.... klepiska.

Niektórzy inwestorzy nowych osiedli niewie 
le troszczą się o zapewnienie odpowiedniej li 
czby miejsc postojowych. Najgorzej jest jed­
nak w śródmieściu, gdyż tworzenie nowych 
parkingów jest tam praktycznie niemożliwe. 
Należałoby więc w centrum zezwalać na po­
stój (gdzie są na to warunki) na chodnikach, 
ale wyraźnie określając sposób parkowania i 
konsekwentnie karząc za nieprzestrzeganie 
przepisów. Niewiele to może poprawi sytua­
cję, lecz przynajmniej opóźni jej szybkie po

W Galerii Nowej

Po ogólnopolskim
plenerze w Plotkach
W piątek, 5 bm., o godz. 17 

w Galerii Nowej (ul. Dąbrów 
skiego 5) działającej pod pa­
tronatem Teatru Nowego, 
ZW ZSMP w Poznaniu i „Gło 
su Wielkopolskiego” otwarta 
zostanie wystawa — plon V 
Ogólnopolskiego Spotkania 
Twórców w Płotkach koło 
Piły. Na wystanie zaprezen­
towane zostaną prace czoło­
wych artystów-plastyków no­
wego pokolenia twórczego.

Podczas wernisażu, pieśni 
współczesnych kompozytorów 
m. in. Benjamina Brittena i 
Kazimierza Serockiego śpie­
wać będzie solistka poznań­
skiej Opery Antonina Kowtu 
now (przy fortepianie Klaudy- 
na Wietrzyńska. (bran)

Na poznańskich targowiskach

Kontrole nadal uzasadnione
(za zawyżanie cen, posługiwanie 
się nielegalizowaną wagą, brak 
jednostkowych cen na poszczegól­
nych artykułach).

Kontrole przeprowadzało 12 
dwuosobowych zespołów na 
rynkach Jeżyckim, Łazarskim 
i Wildeckim, na pl. Bernardyń­
skim i Wielkopolskim oraz na 
targowiskach przy ul. Wio­
ślarskiej i na Osiedlu Kosmo­
nautów. Akcję powtórzono na­
stępnego dnia, nie stwierdza­
jąc jednak tym razem uchy­
bień.

Okręgowy Inspektorat PIH 
zamierza ponawiać podobne 
akcje kontrolne na poznań­
skich targowiskach, by wyeli­
minować usterki, a także ta- 

~kich sprzedawców, którzy no-
mandatami kamyrpi na łączną torycznie nie respektują zarzą- 
kwotę 1100 zł i w 5 przypadkach 
wystosowano wnioski o ukaranie । 1 .
do kolegium do spraw wykroczeń klientów.

łu; 13.15 J. Ibert: Esc aleś — (Por- 
lyj; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.5fl Spie 
wają Wrocławskie Skowronki Ra 
dlowe; 14.10 Więcej, łepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa; 14.15 Muzyka Telemanna; 
15.20 Pieśni L Strawińskiego; 15.30 
Studio Plus — pr. dziewcząt i 
chłopców; 18.10 Konc. życzeń mi­
łośników tnuzykj poważnej; 16 40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 „Południowe ryttny”;
17.20 „Wartburg, czyli pisarze ja­
ko ludzie rozmyślający” fragm. 
prozy M. Dąbrowskiej; 17.10 Rep. 
literacki pt. „Powrót do Itaki”;
18 O. Messiaen: „Wniebowstąpie­
nie”; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Ludzie, wśród których 
żyjemy; 18.05 Poezja i muzyka -/ 
wiersze J. Brzechwy; 19.30 Trans­
misja konc. symt. z salj Filharmo 
nii Narodowej; 20.20 Areopag; 20.40 
D. e. konc.; 21.50 Śpiewa słynna 
Australijka Nellie Melba; 22 Teatr 
PR „Pościg”; 25 Granice jazzu;
23.35 Co słychać w świecie; 23.40

Wiadomości: 4.38, 5.30, 6.30. 7.30’ 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.40. 23.30.

i działają na szkodę

Jeszcze jeden, wysunięty prve< 
inApekiorów wniosek: na niektó­
rych targowiskach nie mogli się 
oni doszukać kierowników, odpo­
wiedzialnych za stosowanie się 
sprzedawców do obowiązujących 
przepisów porządkowych. Jeśli 
kontrolerzy nie potrafili znaleźć 
kierowników targowisk, to tym 
bardziej jest to trudne dla klien­
tów. którzy chcieliby się zwrócić 
do nich jeżeli potrzebna jest in­
terwencja łub informacja.

Nasza sugestia pod adresem 
Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Techniki Sanitarnej (któremu 
podlegają targowiska i ich kie­
rownicy): słuszne byłoby wpro 
wadzenie dla kierowników em­
blematu, który byliby zobo­
wiązani nosić np. na rewersie 
płaszcza. Klientom poznań­
skich targowisk przypomina­
my natomiast, że na każdym 
z nich znajduje się aktual­
ny c e n n i k. na który warto 
spojrzeć, przed zakupami, (zk)

PROGRAM III: Od godz. 4.57—15 
przerwa konserwacyjna nadajni­
ka; 15.05 Koman Band i solisci; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16 Rep. pt. „Nie święci garnki le­
pią”; 16.20 Muzykobranie; 16.25 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Studio nagran; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
d4w. M. Mitchell: „Przeminęło z 
wiatrem”; 19.35 Opera tygodnia — 
L. Różycki „Eros i Psyche”; 19.50 
„Tango November” — ode. pow.; 
20 Blues wczoraj i dziś; 20.30 Mu 
zuem literatury — gabinety pisa­
rzy; 21 Kreisleriana; 21.40 Sakso­
fon i smyczki; 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — Maryla Rodo­
wicz; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografie; 23 „Bukiet kwia­
tów polskich” — miniatury poetyc 
kie; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 15, 17, 19.30, 22.
PROGRAM IV: Od godz. 5.59—15 

przerwa konserwacyjna nadajnika 
69,74 MHz; 15.05 Promenada — prze 
gląd wydarzeń kulturalnych; 13.40 
Książki do których wracamy — 
„Miasto” — fr. 2 pow. W. Faulk­

nera; 16.05 J. łaciński; 16.35 Szko 
ła mistrzów; 16.48 Aud. sport. 
„Podsumowanie sezonu I ligi w 
piłce nożnej”; 16.50 Kadioexpress; 
17 Piosenki o miłości; 17.15 Aud. 
M. Nowakowskiego; 17.25 Pr. ste 
reofoniczny — Międzynarodowa 
wiosna estradowa; 17.55 Poznań­
ski konc. życzeń; 18.25 Kalejdo­
skop nauki; 1$ Klub pod znakiem 
zapytania; 18.15 J angielski; 19.38 
Transm. koneertiA symf. z Sali Fil 
harmonii Narodowej; 28.28 „Areo­
pag” fw przerwie koncertu); 2#.40 
D.c. konc. symf.; 21.48 Boismor- 
tier: Concerto e-nioll nr 3; 21.50 
Wspomnienia o , Grażynie Hace_- 
wicz; 22.15 Ekon-^mia na co dzień; 
22.35 R-TV Szk/ła Średnia dla Pra 
cującycb — Historia — sem. IV 
„Ruch oporu* w Polsce”: 22.58 'P. 
Grainger: „Wierzbo, wierzbo” — 
staroangielska pieśń ludowa.

Wiadomości: 15. 18, 22.55,

|[ TELEW1I]A~J
PROGRAM l; « — T-TVS§ —

Język polski (sem. 2): „Pan Ta-

garszanie się. Konieczne staje się bezwz-i 
egzekwowanie drogowych przepisów J 
zów i zakazów. W Poznaniu wadliwe zar­
wanie pojazdu wywołuje najwyżej zapć 
nie mandatu. Warto by się zastanowić 
bardziej nie poskutkowałoby przyk^ 
wywiezienie samochodu przez powołana, 
tego służbę? Na parkingach, i to dużych, n? 
różnymi biurowcami obowiązuje zakaz sta* 
nia samochodów przez niepracowników 
instytucji. Po co? Centrum można by t4 
odciążyć od parkujących samochodów, 
podziemny parking w sąsiedztwie ronda- i 
pernika był wykorzystywany przez cały 
a nie tylko jako nocny garaż. Trzeba U. 
wykorzystać.wszystkie miejsca postojowe

Często jeszcze — choć rzadziej niz kiU 
— w śródmieściu zauważyć można duże J 
zy transportowe, (bywa że z przyczepami 
które też blokują miejsce. Są to samochj 
jadące tranzytem przez Poznań albo ciężaJ 
ki, nie wracające do swoich baz w miesJ 
tylko parkowane pod oknami kierowców,!)] 
tranzytowców trzeba by stworzyć kilka J 
kingów z zapleczem gastronomicznym u w 
Poznania; inaczej trudno będzie zabronić - 
wjazdu do śródmieścia, gdzie są hotele i J 
cówki gastronomiczne. ’

Coraz bardziej konieczne staje się komd 
ksowe rozpatrzenie „ruchu w bezruchu’’ j J 
szukanie rozsądnych sposobów przynajm^ 
zapobiegających pogarszaniu się sytuacji j 
parkingach. Strefy płatnego niestrzeżo> 
parkowania są obecnie konieczne (zainstó 
danych jest w Poznaniu 357 parkometr^ 
ale jest to jednak rozwiązanie typu: po 
najmniejszego oporu. (bop)

PLASTYKA^

Pejzaże znad Adriatyku
Trzeba mieć rzeczywiście c:e 

kawość świata i odczuwać wiel­
ką potrzebę malowarMa, oby sa­
motnie wybrać się w plener aż 
nad Adriatyk, A taik właśnie po­
stąpiła poznańska malarka Ire­
na Dziesiewska. Samotnie prze­
jechała swym fiacikiem 5 000 
km. Objechała całe wybrzeże ju 
gosłowiańskie Adriatyku w po­
szukiwaniu wciąż nowych mai ar 
skich wróżeń. Gabaryty samo­
chodu nie pozwalały na zainsta­
lowanie w nim sztalug i płócien.

„Łaźnia11
w Teatrze Howym

W poznańskim Teatrze No­
wym w niedzielę, 7 bm., od­
będzie się premiera głośnej 
sztuki Włodzimierza Maja­
kowskiego „Łaźnia”. Spektakl 
reżyseruje Izabella Cywiń­
ska, scenografia jest dziełem 
Jerzego Juka-Kowarskiego, a 
muzyka Jerzego Satanowskie­
go. W rolach Naczdyrdupsa- 
Pobiedonosikowa wystąpią 
Janusz Michałowski i Stefan 
Czyżewski, (bran)
..................   "i""1

Także w poniedziałek 
dostawy pieczywa

W poniedziałek, 8 maja, 
sklepy spożywcze czynne bę- 
dą w godzinach od 7 do 13. 
Oddział Produkcji Wojewódz­
kiej Spółdzielni Spożywców 
„Społem” zapewnia, że tego 
dnia otrzymają one dostawy 
świeżego pieczywa ze wszyst 
kich poznańskich piekarni, 
które pracować będą w nie­
dzielę i w nocy z niedzieli na 
poniedziałek. W tej sytuacji 
nie ma potrzeby kupna' pieczy 
wa w sobotę, od razu na trzy 
dni wolne od pracy, (pik)

deusz” — Bohaterowie i wyda- 
rzebia; 6.30 — Matematyka (sem. 
2)f „Układy równań liniowych”; 
11.05 — Wychowanie obywatelskie 
(kl. VII); „Urząd w służbie oby- 
wateią”; 12 — Wychowanie oby- 

. wat. (kl. VIII): „Czekają na cie­
bie”: 12.45—.ITR—Uprawa roślin 
(sem. 4j; „Zbiór, konserwacja i 
przechowywanie użytków zielo­
nych”; 13.25 — TTR — Mechani­
zacja rolnictwa (sem. 4): „Mecha 
jnizacja przygotowania i zadawa­
nia paszy”; 15 — Melodie: „Ma­
lowany dzban” (kol.); 15.30 — 
NURT — Pedagogika; 16 — Dzień 
nik (kol.); 16.10 — Obiektyw —
program województw: poznańskie 
go, gorzowskiego, kaliskiego, ko­
nińskiego, leszczyńskiego, zielono­
górskiego; l|;.3O — Dla dzie. i: 
„Piątek z Pankracym” (kol.); 17 
— Klub dobrej roboty — program 
publ.; 17.25 — „Kryptonim Stella” 
— ode. 4 — film sens. prod. IV 
bułg. (kol.); 18.25 — Magazyn mo 
toryzacyjny (koł.i; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych (kol.); 19.10 —
Siódemka; 19.30 — Wieczór z 
drienntkiem (kol.); 20.30 — „za

Z konieczności trzeba było p 
przestać na nieporównanie be 
dziej poręcznych tecbnłw 
gwaszu, akwareli i rysunku.

Plony tego wędrującego pleń 
ru prezentuje nam obecnie 
stka na wystawie w salach pc 
znańskiego „Empiku". Sqtoi| 
we i bezpośrednie notatki z w 
tury. Próby zanotowania na gc 
rąco i uchwycenia wyjątkowe? 
piękna i urody nadmorski^; 
egzotycznego, pejzażu, (ob)

ZOZ Stare Miastu
wyróżniony

W obecności przedstawić 
li władz, z sekretarzem F 
PZPR, przewodnicząc;'
MRN — Józefem Świtaj® 
wręczono wczoraj Zespole’ 
Opieki Zdrowotnej Poz® 
— Stare Miasto Odznakę Bi 
norową Miasta Poznania.

Zespół ten, obejmuj 
szpital im. Strusia 
szczególne zasługi w nissi^ 
pomocy mieszkańcom iW 
i regionu. Ta znacząca w W 
znaniu placówka lecznicza łj 
muje pierwsze miejsce w*3 
ZOZ-ów w województwie 
znańskim. (len)

□ DPO SWADAMI
.

Jan W,. Poznań. — 
adresy: Wydawnictwo Literuj 
31-127 Kraków, ul. Długa 1 > 
dawnictwo Łódzkie, 90-447 
ul. Piotrkowska 171/173. (12**,

Joanna W., ul. Kaszubs^S 
Lustra można otyć podobni 
szyby, ale można też czyso 
papką, zrobiona z kredy i ,*yl 
niaku, którą naieży dokladnie; 
mazać powierzchnię lustra, ’ ■ 
wyschnięciu wytrzeć d0J j 
starymi gazetami lub 
chową. (1141) . .

Stała Czytelniczka z ; 
Renata 'obchodzi imieniny 
kwietnia i 22 maja. (1187)

metą start” — film obyci. 1* , 
TP (kol ); 21.15 — Studio
— transmisja z turnieju V®*'!!) 
piłce nożnej Polska — H*sXn-»' 
(kul.); 22.30 — Dziennik P”
22.45 — „1 doszedłeś mój ł<11 
rzu’’ — estrada poetycka. .

PROGRAM 2: 16.35 —
obraz i przyroda” — "Ł 
życia” — fihn dokuntrs' 
prod. jug.; „Półwysep 
ca” — film dok prod. 
— „Kto czyta nie błądzi”; 
Turystyka i wypoczynek 'Ł 
18.10 — „Sierżant Andersom”, j 
pi, „Reąuiem dla znudi® . 
żon” (kol.); 19 — 
19.20 — Dobranoc d’a na^.i 
szych (kol.); 19.30 — Wtec*
dziennikiem (kot); 20.30 — 
francuski — Kurs
1. 27 (kol.); 21 — „Zenon tt’L| 
ski” — reportaż filmowy 
21.20 — „Twarze teatru” 
Mirowska; 21.55 — 24 
(kol.); 22.05 — „Opowieści.
szego pana” — „Olga” 
— Sytuacje — „Motywy”; 
Studio Sport — Wokół stadl 
(koi.). ,


